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Nume: pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


>rzoG płata wynosi: 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
kwartalnie 


rocznie miesiecenie 

W Krakowie............ 20 HR — 5 złr. — 2 zir. 
We Lwowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . 21 „ —.5', 25 — 3 + 
W Anstrji i Wegrzech.., 24 n EA FA — 2 „ 26 cent. 
W Frusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal 156 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Bawajearjis esses ss 80 frank. — 20 frauk, -- 7 franków. 


Kraków, wtorek 25 czerwca. 
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wie, ulica Mikołajska l. 435. A 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie, Reklamacje nieopieczęto 
wolne sa od opłaty i uwzgiednia sie je tylko w terminie 8 dni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraea się, tylko sie je niszczy 47 


Oena ogloszen (inseratów). 
W- pierwszym umieszczeniu WiŴrS%.....soerusseonesrero 
W każdóm nastepném umieszczeniu wiersz 
Stempel od każdorazowego umieszczenia j 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymiewione ajenej e 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako 
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encje przyjmujące przecipłatę. W Krakowie : M. Dworski, Skład papieru ŻAB Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czocha, handel Wierxnehowskiego, Biuro zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spólki przy Ulicy Szewskićj N. 207. = Wve Iawo=_ 


wrie : Ksiygar.ia Gubrynowiczą i Szmidta, — 


Aa.jencje przyjmujące ogłoszenia: w krakowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, 
Admiuistrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9—%wr W7ieciniu : Haasenstein £ 
Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— WA Eraznaburgu 


Piatkewskiego w Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — B. Wołowski 


Wollzeile Nr. 2: — wr Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — wy Berlinie, Monachjum, Zirichu i St, Gallen: 
Lipsku. Bazylei, marichu, St. Galleon, Genewie i Sztutwgarcizie Haasenstciu & Vogler. — 


dnéj siły i nie mogłaby wpływać na 
przyszły skład tak ważnój instytucji, 
jak rada stanu. 

Bardzo naturalnie, że taka ślepa je- 
dnostronność nie podobała się panu 
Thiersowi i wywołała oburzenie opi- 
nji publicznćj w całéj Francji. A jeżeli 
dodamy do tego cały szereg najgwał- 
towniejszych scen, w których mężo- 
wie prawicy zachowywali się nie tak 


Od administracji. 


Szanownych prenumeratorów na- 
szych zapraszamy do wczesnego na- 
desłania przedpłaty na trzeci kwar- 
tał 1872. 

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- 
zostaje ta sama, t. j.: 

w Krakowie: 


rocznie 20 złr.|jak przystało na członków poważne- 
półrocznie 10 „ |go zgromadzenia, lecz swóm namię- 
kwartalnie 5 „ [tném zachowaniem się przechodzili 
miesięcznie . A . 2 „ |nawet miarę zachowywaną zwykle 


przez mowców pierwszego lepszego 


we Lwowie klubu, topojmiemy dla czego p. Thiers 


w księgarni Gubrynowicza iSchmidta: 


Soóżnie 21 złr. — Ct. [nie może dłużćj rządzić przy pomocy 
półrocznie 10 „ 50 takićj większości zachowawczćj. 
artana 5 „ 26 z Większość ta właściwie nie jest za- 
miesięcznie 9 Za” chowawezą ale raczćj destrukcyjną, 
Pa. [bo nietylko niczćm się nie przyczynia 
z przesyłką pocztową: do położenia trwałéj podstawy pod 
TOCZNIĘ: i» 24 złr. — et przyszłą organizację państwową, lecz 
półrocznie 12 „ — „ |nawet osłabia siłę i znaczenie rządu 
kwartalnie „Ewci prowizorycznego. 
mieBIĘCZNIE 2 „25 y, Jeżeli p. Thiers mnićj więcćj cier- 
EEC A e zz, 


liwie znosił postępowanie większo- 
ci, to opinja publiczna przy każdej 
sposobności wykazywała swą niechęć 
do dzisiejszego składu izby wersal- 
skiej. A 

Najlepszym zaś wyrazem tego uspo- 
sobienia są ostatnie wybory, które wy- 
padły bardzo radykalnie nawet tam, 
gdzie się tego najmnićj spodziewano 
(w Lille). 

Ostatnią usługę jaką zgromadzenie 
narodowe w obecnym składzie mo- 
gło wyświadezyć p. Thiersowi, było 
uchwalenie ustawy-wojskowój mnićj 
więcćj odpowiednio jego przekona- 
niom i zamiarom, co przy innym jój 
składzie z pewnościąby się nie udało. 

Teraz wszystkie usiłowania pana 
Thiersa skierowane są do uwolnienia 
terytorjum francuskiego od wojsk o- 
kupacyjnych niemieckich, co zarazem 
uwolni go od zobowiązań przyjętych 
w Bordeaux. Dziś już nie ulega żadnej 
wątpliwości, że zarówno z opuszcze- 
niem ostatnićj twierdzy przez Niem- 


Kraków 24 czerwca. 


Przeprowadzenie ustawy wojsko- 
wćj i rozpoczęte natychmiast rokowa- 
nia z rządem niemieckim względem 
wypłaty reszty kosztów wojennych, 
zdają się być zapowiedzią ważnych 
zmian *" polityce wewnętrznój Francji. 

Pomiędzy izbą wersalską a prezy- 
dentem rzeczypospolitćj ostatniemi 
czasy s osunki znacznie się pogorszy- 
ły. Pomimo całćj zręczności p. Thier- 
sa i chęci utrzymania na wodzy wię- 
kszości monarchicznój jednak ta osta- 
tnia zawsze znajduje sposobność bruż- 
dżenia. To wymuszone prawie posłu- 
szeństwo czyni ją tém bardzićj nie- 
chętną dzisiejszemu rządowi i skłon- 
niejszą de prowadzenia wojny podja- 
zdowej przeciwko niemu. 

Z drugićj znowu strony postępowa- 
nie i stosunki większości monarchi- 
cznćj do mniejszości republikańskićj 


są tego rodzaju, że o żadnój ważnój 


ców, izba wersalska będzie rozwiąza- 


ną, a nowe wybory rozpisane do przy- 
szłego zgromadzenia prawodawczego. 

O iłe można sądzić z dzisiejszego 
usposobienia narodu francuskiego, re- 
zultat przyszłych wyborów będzie po- 
myślny dla stronnictwa republikań- 
skiego, co da możność zajęcia się spra- 
wami wewnętrznómi kraju. Przenie- 
sienie stolicy do Paryża, najszersze 
reformy administracyjne i ekonomi- 
czne, przegląd praw uchwalonych 
przez dzisiejsze zgromadzenie naro- 
dowe, i wiele innych ważnych spraw 


czynności zmierzającej do wyjścia. z. 
nieznośnego dla wszystkich prowizo-. 
rjum myśleć nawet niepodobna. Naj- 
lepszą illustracją tego bezwzględnego 
i niezręcznego zachowania się wobec 
lewicy, są wybory do biura zgroma- 
dzenia narodowego lub do komisji, 
mającej zamianować członków rady 
stanu. We wszystkich tych wyborach 
większość starała się zupełnie wyklu- 
czyć ezłonków mniejszości, a przynaj- 
mnićj przypuścić tylko taką liczbę, 
która w komisji nie stanowiłaby: ża. 


Z końcem października 1825 roku o- 
puścił Odessę ; miasto, które nie zyskało 
Jego współczucia i przyjemnych wspom- 
nień nie zostawiło po sobie — pożegnał 
wierszem p. t. „W dzień odjazdu*; w 
tym wierszu złożona jest cała historja 
jego 9-miesięcznego pobytu tamże. Poeta 
czuł, że odeskiemi erotykami zgrzeszył 
przeciw duchowi poetyckiemu, posługu- 
jąc się nim dla względów osobistych — 
dla pozyskania powabnego uśmiechu lub 
po pięknych rączek; przyznał się 

o winy ze skruchą i postanowił w tea 
sposób nigdy się więcćj nie zniżać: 


Adam Mickiewicz 
i pisma jego 
GL:> roku 1829. 


(Cing dalszy.) 


W Odessie napisał poeta powiastkę o 
pośle Sicińskim p. t. „Popas w Upicie*, 
w formie używanćj i nadużywanćj dzisiaj 
przez wierszopisów gawędy; napisał ele- 
gję, Wypowiadającą żal po zasłużonćj wła- 
sna winą stracie ojczyzny p. t. Morlach 
w Wenecji“, tu tóż począł pisać powieść 
poetyczną p. te „Konrad Wallenrod“. | 

Bez stałego zajęcia trudno było nio- 
cierpliwemu, żądnemu wrażeń poecie dłu- 
żój wytrzymać w Odessie, gdy się już 
oswojł z miejscowością i jéj mieszkańca- 
mi. Książę Worońców, gubernator Odes- 
sy polubił był postę i uproszony wyro- 
bił dla niego i Jeżowskiego w Pętersbur- 
gu, że im pozwolono przenieść się do in- 
nych guberoji rossyjskich według własne- 
go wyboru — a to w takich rodzajach 
służby, w jakich sami zażądają. Jeżow. 
ski otrzymał katedrę literatury staroży. 
tnéj w uniwersytecie moskiewskim, Mie- 
kiewicz chciał być umieszczonym w ar. 
chiwam ministerstwa spraw zewnętrznych 
w Moskwie, a gdy go tam nie przyjęto, 
oświadczył chęć wstąpienia do kancelarji 
wojennego jenerał - gubernatora księcia 
Golicyna w Moskwie, któremu życzeniu 
uczyniono zadość. |. 


„Jak po błoniu, kwitnacem kolorami tęczy, 
Przelatuje samotnie mdły kwiatek pajęczy, 
Zdmuchniony gdzieś daleko z uwiędłćj gałęzi; 
Chociaż napotka różę i w majowćj więzi 
Pragnąc odpocząć, martwa zaplącze się dłonią, 
Znowu go wichry zedrą i daléj pogonia, 

Tak ja nieznane imie, cudzoziemskie Jiee 

Nosiłem przez te ludne place i ulice, 

I roje pięknych niewiast spotkałem codzień ; 

Chcą mnie poznać — dlą czego ? Że jestem przy- 
chodzień ! 

Dziatwa pędzi motyla, póki zdala świeci; 

Złowi, spojrzy i ciska: niechaj dalój leci! 

Lećmy! Szczęściem, zastały pióra do powrotu ; 

Lećmy i nigdy odtąd nie zniżajmy lotu !“ 


Przyrzeczenia dotrzymał, bo choć je- 
szcze wysnuł niekiedy erotyk, jak na 
przykład „Na pokój grecki Zeneidy Woł- 
końskićj*, — ył on zawsze wypływem 
Wyższego, przeważnie duchowego nastro- 
Jw gdzie przedmiot chwilowego zapału 
także wyższością moralną wzbudzał uczu- 
cie poety : 


w Paryżu: Ksiegiwnia Władysława Mickiewicza 


kursów, termin dłuższy do wnoszenia po- 
dań i obsadzenia posad przez radę i pre- 
zydjum , zajmie najmnićj 3 miesiące cza- 
su. Więc z kwoty przeznaczonćj na reor- 


ma przedewszystkiem zająć przyszłą 
izbę prawodawezą. 

Bismark zapewniony przez p. Thier- 
sa, że fākia nie inny jest cel rozpo- 
ezętych układów, ma je ze swćj stro- 


znaczną jeszcze część się zaoszczędzi. 
ny bardzo chętnie popierać. 


W skutek tego wnosi mowca: 1) rada 
wyrazi żal do komisji, że nie wykończy- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


pe 


Lwów 21 czerwca, 

(K). Wczoraj odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajne rady miejskiéj. Po zała- 
twieniu kilku rekursów w sprawach bu |? 
downiczych wniósł radny Zaak imieniem 
specjalnój komisji o przyjęcie dostawio- 
nych przez liweranta płyt trembowelskich, 
co do których w wydziale rady nie za- 
padła żadna uchwała, gdyż i za przyję- 
ciem i przeciw okazała się równa ilość 
głosów. Z dyskusji przekonali się pp. i- 
dni, że płyty te są znacznie cieńsze niż 
być powinny, że cena jak na dzisiaj by- 
taby za drogą, ponieważ ułatwiona z Tar- 
nopolem komunikacja znacznie zniża ko- 
szta przewozu, że przeto w interesie mią- 
sta będzie, wniosek komisji odrzucić, co 
też na. wniosek radnego Dobrzańskiego 
znaczną większością głosów uchwalono. 

Z porządku dziennego wnosi dr. Ma- 
dejski prośbę urzędników miejskich o za- 
pomogę z powodu niskich płac a wielkiej 
drożyzny. Wydział rady miejskićj uznaje 
powody te jako zupełnie słuszcie. Gdyby 
było z czego, powiada referent, toby da- 
no zapomogę. Ale funduszów na to w bąd- 
żecie przeznaczonych nie ma, a wydzie- 
lié na ten cel z rubryki „na reorganiza- 
cję magistratu“, jak się domagają peten- 
ci niepodobna, przez to bowiem znacznie- 
by się opóźniło reorganizacją. Przezna- 


ją by do końca miesiąca tego sprawę tę 
załatwiła; 2) Z sumy 15,000 złr. prelimi- 
nowanój na reorganizację magistratu u- 
dzielić urzędnikom taką zapomogę, któ- 
raby dorównała półrocznemu dodatkowi 
na drożyznę; 3) do zapomogi tćj mają 
prawo wszyscy stali urzędnicy i słudzy 
gminy, którzy pobierają pensję niżćj złr. 
1,500. 


Przewodniczący wiceprezydent Jasiński 
oświadeza, iż komisja reorganizacyjna u- 
kończyła już swoją pracę, w skutek cze- 
go radny Błotnicki cofa pierwszy swój 
wniosek. Po krótkićj przemowie radnego 
Dobrzańskiego za wnioskami Błotniekie. 
go i sprawozdawcy w obronie wniosku 
wydziału — rada przyjmuje drugi i trze- 
ci wniosek Błotnickiego znaczną większo- 
ścią głosów. 

Z porządku dziennego przychodzi wy- 
bór 20 delegatów miejskich i 10 człon- 
ków wydziału. Radny Południewski w 
długićj przemowie występuje przeciw o- 
becnemu regulaminowi rady, a zatóm za 
zniesieniem wydziału, a zaprowadzeniem 
dawnych sekcji, które się tak bardzo nie- 
praktycznemi okazały. Żałuję, że mowy 
téj nie mogę przekazać do potomności, 
była bowiem zbyt cicha, a wśród wiel- 
kiego gwaru wypowiedzianą. A byłby to 
znakomity przyczynek do historji nasze- 
go... rozumu. Wniosek z téj mowy wy 
pom ażeby odroczyć wybory, za- 
edwie 5 głosów pozyskał. Przy wybo- 
rach uwidoezniło się znowu rozdarcie 
w łonie naszćj rady. Kursowały dwie listy 


Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj 


„Librairie de Luxembourg rue de Tournon 15.“ 


nan 


zycja polega na informacjach urzędowych. 


Nie można przywiązywać wielkićj wagi 
do „horoskopów* rządowych w naszćj 


Przedlitawji; bo widzieliśmy , jak się ła- 
ganizację, a obliczonćj na 4 miesiące,|two zap ia tych samych czynni- 


ków politycznych zmieniają, a nawet (jak 
przykład z czasów Hohenwartha i kom- 
promisu z Czechami pokazuje) jak łatwo 


ła jeszcze projektu reorganizacji i wzywa |się dokonywa „zmiana frontu“ u góry. 


To jednak pewna, że biorąc teorety- 
cznie, ministerjum, a szczególnie pre- 
zydent więcćj sprzyja myśli ugodowćj, 
niż najliberalniejsi ceutraliści... siły je- 
dnak i przeważnego wpływu, jak np. w 
Berlinie na parlament wywrzeć, nie mo 
gą ministrowie; dlatego co do prakty- 
ki życia (centraliści, póki skupieni za- 
wsze górować będą nad rządew... ich 
partją. O interpelacji, odpowiedzi i kro- 
kach delegacji galicyjskićj, jakie stawić 
się miały, donosi Wien. Tagbl. takie szcze- 
góły, które z pewnego otrzymał źródła. 

Powiada, że poseł Zyblikiewicz dniem 
wprzódy, nim sesja odroczoną została (18 
b. m.) w kole postawił wniosek, żeby po 
otrzymanćj odpowiedzi ministerjalnćj w 
izbie cofnąć rezolucję, czyli wniosek 
hoc w swoim czasie przezeń postawiony. 

Mówi daléj, że dr. Unger zawiadomił 
p. Z. o treści ministerjalnego Speech'u, 
ponieważ i ministerja, a mianowicie ks. 
Auersperg i dr. Uager byli poinformo- 
wani przez posła Z. o tóm, że delegacja 
wniesie interpelację przez posła Grochol- 
skiego. 

Utrzymuje dalćj, że na tém stanęło. 
Większością bowiem głosów postanowio- 
no cofnąć rezolucję, motywując wniosek 
mnićj więcćj tém, że z przebiegu roko- 
wań w wydziale konstytucyjnym i z za- 
powiedzianych wniosków mniejszości de- 
legacja powzięła przekonanie, że na tój 
drodze do ugody mie przyjdzie. 

Przed samém posiedzeniem jednak co- 
fnięto ten wniosek, jak Wien. Tagbl. mó 


czony na nią fundusz 15,000 złr. zaledwie. 


wystarczy, jeżeli' reorganizacja 1 września 


uszezuplono , musianoby reorganizacją o- 
późnić. W skutek tego wnosi sprawo- 
zdawca: „rada miejska dla braku fundu- 


kandydatów; na jednéj przeważała tak 
zwana inteligencja, na drugićj tak zwane 
mieszczaństwo. Bezwzględuą większość 
otrzymało tylko 18: Dąbrowski, Ę 
Halski, Hofman Kornel, Kohn, Madejski, 
Miauczyński, Moszczański, Rieger, Ruker, 


wi, pod presją Grocholskiego. 

` Potępia G. wprawdzie Tagblatt, ale ja 
nie zd korzyści, jakaby wyniknąć mo- 
ergo nięciem rezolucji w ostatnim 
niu. SALĄ 


Wśród rokowań, wtedy np., kiedy na 


Schuman, Semilski, Sermak, Simon, Sze- 
melowski, Wieczyński, Zuker, Żaak. Wy- 
bór ten bardzo szczęśliwie łączy obie 
partje — żadna bowiem z ekskluzywnych 
list się nie utrzymała. Na jedaćj liście 
był i redaktor Gazety Narodowój i miał 
on pewną partję za sobą. Większość je- 
dnak słusznie uznała, iż po serwilistycznóm 
w ostatnich czasach wystąpieniu Gazety, 
należy się redaktorowi pewne wotum nic- 


szów nie może się przychylić do prośby 
urzędników magistratu, poleca jednak ma- 
gistratowi, żeby w razie dłuższego prze- 
ciągania się sprawy reorganizacji oszczę- 
dzoną przez to kwotę przeznaczył na za- 
pomogę dla urzędników i odnośne wnio- 
ski radzie przedstawił“. 

Przeciw tym wywodom i temu wnio- 
skowi słusznie wystąpił radny Błotnicki. 


wejdzie w życie, Gdyby zatóm tę 
Wydział przyznaje, że urzędnicy są żle 


pół zerwane były transakcje z powodu 
„kwoty ryczałtowćj* możnaby było taki 
krok jeszcze uważać za rodzaj szachu 
zadanego... klice centralistycznćj. Teraz 
lepićj, żeby raz się rzecz wyjaśniła i na 
wierzch wyszła prawda. 

Konszachty , tajemnice, dyplomatyzo- 
wanie, tyłko osłabiały i nerwy i znacze- 
nie polityków tego rodzaju, a kraj z te 
go wszystkiego tylko ma dziś rozcza- 
rowanie. 


> 7 : ss 20 z ufności — i skutkiem tego upadł. 
płatni, że bieda między nimi, i wypro (zaa iR Lepićj niech sejm rozstrzygnie, a je- 


wadza ztąd nieludzki wniosek „nie da im 
nic“. Odwołanie się do braku funduszów 
tutaj nie powinno mieć miejsca. Wszak 
prywatny człowiek, jeżeli nie może usług 
płacić, to sług nie trzyma. Miałazby rada 
miejska żądać usług, za które zapłacić 
nie może? Rząd, kraj, zakłady publiczne, 
wreszcie i prywatni przedsiębiorcy uznali 
konieczną potrzobę podniesienia płacy u- 
rzędników, czyżby tylko rada miała być 
obojętną na widok biedy? Co do reorga- 
nizacji magistratu — ta w najlepszym na- 
wet razie ledwie nastąpi w październiku. 
Z początkiem lipca wejdzie projekt na 
radę — kilka posiedzeń upłynie na sa 
mom jego uchwaleniu, a rozpisanie kon- 


„Niestety! Przewodniczka chłodnym rzutem oka, 
Jak Iaska Merkurego, uderza z wysoka, 

I duszę mą, lecgen w rozkoszy kraj błogi 
Wypędza bez litości za nadziei progi!“ 


Jakby w nagrodę dobrego postanowie- 
nia, przyszło zaraz po niem czyste na- 
tchnienie, z którego powstały urocze so- 
nety krymskie. 

K Odessy nie udał się -poeta wprost 
do nowego miejsca pobutu, lecz zboczył 
do Krymu w chęci poznania tego, boga- 
tego w cudy przyrody półwyspu. — W 
Krymie poznał się z Henrykiem Rzewu- 
skim i kilka wycieczek wspólnie odbyli. 

Podróż po Krymie tylko kilka tygodni 
trwała, a w grudniu 1825 roku już się 
znajdował w Moskwie. 

Wypadki w życiu poety, wchodzenie 
w stosunki z nowemi osobistościami — 
zmiana miejscowości, nie są dla nas obo- 
jętne, bo wpływają swoją jakością na 
wewnętrzne jego usposobienie i nastraja- 
ją w pewnym kieruoku jego myśl, wyo- 
braźnię i uczucie. Pobyt w Krymie sta- 
nowił ważną epokę w życiu Mickiewicza 
bo wynikiem jego jest 18 sonetów krym- 
skich. 

Nieskończony urok mają te sonety. — 
Wyobraźnia poety dziwnie jest idealizu- 
jąca, upiękniająca. Pierwszy poeta w Pol- 
sce spojrzał na cudy przyrody i na dzie- 
ła rąk ludzkich takim zdumionym, za- 
chwyconym wzrokiem. Góry olbrzymieją, 
doliny zaścielają się kwiatami edenu — 
wonieją sady, piętrzą się- fale morza, 
słońco wylewa strumienie złotych pro- 
mieni; pamiątki przeszłości nabierają ży- 
cia; kilkanaście wieków leżały milczące, 


żeli powie: non possumus, to się znajdą 
i ludzie, którzy potrafią i do tego poło- 
żenia z „konieczności* się zastosować... 
do gorszych rezultatów, choćby jawnie i 
otwarcie postępując, dojść niepodobna. 
Dziś się nic nie ryzykuje, jeżeli bę- 
dziemy mieć przed oczyma clara pacta. 


Wiedeń 21 czerwca. 

p. Jeszcze się ciągnie, jak nić Ariadvy 
kwestja rezolucyjna w formie powieścio- 
wój po dziennikach tutejszych i chociaż 
meritum sprawy napół zrujnowanćj, nic 
na tych poglądach nowiniarzy wicdeń- 
skich nie zyska: jednak można z tego, 
że się sprawą galicyjską zajmują, wypro- 
wadzić wniosek, „iż nie musi to być tak 
rzecz obojętna, czyli obok Czech jeszcze 
jeden kraj największy zostanie popchnięty | dzenia znaczną ilość różnych: petycyj, 
w opozycję.* które z małymi wyjątkami przekazano 

Słyszałem nawet, że w kołach mini-|rządowi do uwzględnienia. Na sobotniem 
sterjalnych mają nadzieję, że ugoda zo-| posiedzeniu przyjęto bez rozpraw pro- 
stanie przeprowadzoną i że taka suppo-|jekt do ustawy zmieniającćj kilka para- 


Wiedeń. [Izba panów) załatwiła w 
dalszym ciągu swego piątkowego posie- 


martwe, teraz może do pierwszego prze- |który nim uczucia religijne wyrażał. — 
chodnia przemówiły zrozumiałem głosem | W sonctach krymskich miejscowość, pa- 
i wyspowiądały się z ukrywanych długo | miątki Krymu wstrząsają sercem poety. 
tajemnic. Zapatrując się na te sonety z stanowiska 

Całe wewnętrzne życie poety skupiło|historycznngo, będziemy w nich mieli 
się i postępowało, aby tym sonetom — |jhistorję jego uczuć, obraz jego wewnę- 
arcydzieła w swoim rodzaju, nadać głę-|trzny, malowany żywemi farbami przez 
bokićj treści. samego poetę. 

Wyobraźnia nie tu nie zachowuje sa-| Zaczynam od pierwszego sonetu: 
ma dla siebie; podaje ona obraz po obra- 
zie uczuciu, jest tylko na jego usługach. 
Serce poety podobne tutaj do liścia czuł- 
ka, który się stula za najlżejszóm do. 
tknięciem ; to tóż wypływają z niego fale 
smutków `i radości — zwątpienia i za- 
chwyta, 

Niekiedy tóż wypowiada poeta głębo- 
kie myśli i wiedzie czytelników do dłu- 
gich zadumań. 

Sonet należy do poezji lirycznój wyż- 
szój; jest to wiersz charakteru stałego, 
składa się z trzech zwrotek, z których 
pierwsze dwie po cztery wiersze mają — 
ostatnia zaś jest sześcio wierszowa. 

W pierwszych dwóch zwrotkach, kre- 
śli poeta z przejęciem wypadek lub przed- 
miot, wywierający wpływ na jego uczu- 
cie; w ostatnićj zwrotce wypowiada u- 
czucie przedmiotem lub wypadkiem wy 
wołane. — Według pierwowzoru poezji 
prowansalskićj i Petrarki, który sonet 
wydoskonalił i w literaturę stale wprowa- 
dził, uczucie wypowiedziane powinno być ; 
erotycznego rodzaju. Nie rozwodząe się | kiem głębokićj boleści | | 
szeroko nad historją sonetu przypomnieć; Z tem uczuciem w piersiach dojeżdżał 
można, że już nasi poeci z XVI stóle |do murów Odessy. Waryantu z albumu 
cia od pierwowzoru odstępowali i uży- | Piotra Moszyńskiego drukowanego w wy- 
wali sonetu do wypowiedzenia uczuć R RWE lipskiem, jako osłabiającego urok 
nego rodzaju, jak n. p. Sęp Szarzyński, tego arcydzieła, nie trzeba uwzględniać. 


„Wpłynałem nî suchego przestwór Oceanu; 
Wóz nurza się: w zieloność i jak ładka brodzi; 
Wśrod fali łak, śród kwiatów powodzi, 
Omijam koralowe ostrowy bnrzanu*. 


Przedmiotem uderzającym wyobraźnię 
poety jest step. W bliskości znajduje 
się morze, które spodziewa się lada chwila 
ujrzeć; w oczekiwaniu nowego, wspania- 
łego widoku, wyobraźnia uprzedzając 
maluje mu fantastycznie wspaniały jego 
obraz. W niezmiernćj przestrzeni stepu, 
czuje się być żeglarzem na szerokim mo- 
rzu, patrzy w niebo i według położenia 
gwiazd chce kierować swoją drogę póki 
oko nie spoczęło na latarni morskiej — 
lampie Akermanna. 

Cisza wielka, czułe ucho-poety słyszy 
dla niego tylko przystępne głosy, duch 
poety rozszerza skrzydła i aż w Litwę 
sięga; wielka tęsknota za rodzinnemi 
stronami zbudziła się w jego sercu, — 
słowa: „Jedźmy! nikt nie woła!“ są ję- 


N. 207 — we Iwowie ksicę. 'łubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńwików A. J 
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Menem, Be e, 


grafów ustawy z duia 13 maja r. 1869, 
dotyczącćój obrony wyk: pów projekt 
do ustawy względem dostarezania po- 
trzebnćj ilości koni w razie uruchomie- 


do ustawy względem tymczasowćj ochro- 
ny przedmiotów nadchodzących na po- 
wszechną wystawę wiedeńską, wreszcie 


skich z zakresu działania politycznych 
władz krajowych i przenosząećj takowe 
w zakres działania politycznych władz 
powiatowych. 


cyj o podwyższenie płac i zniesienie 
przymusu legalizacyjnego. W końcu pre- 


zydent ks. Karol Auersperg podał do 
wiadomości, że cesarz odracza dalsze 


posiedzenia izby panów począwszy od 
dnia 23 b. m. Czas powtórnego zwołania 
nieoznaczony. 


Francja. 
Paryż 18 czerwca. 


mować się ostatniém wystąpieniem pana 
Thiersa w zgromadzeniu i dodatkowemi 


Czytając dzienniki, które uchodzą za 
organa rozmaitych frakcji zgromadzenia, 
zdawałoby się, że te dwa wypadki po- 
lityczne (jak je nazywają) wpłyną na za- 
chowanie się zgromadzenia. Członkowie 
lewicy, centrum lewicy, odbywają swe 


wie prawicy i centrum prawicy. 
Rezultat tych posiedzeń nie może być 
dobrze znanym, gdyż odbywają się one 
pod sekretem, lecz w podobnych razach 
sekret jest trudnym i opowiadają sobie, 
że te zebrania mają na celu dojść do 


na przypadek potrzeby natychmiastowe- 
go zastępstwa prezydenta republiki, tak 


on nadal piastować rządów Francji. 


się z centrum lewicy, żeby całemi siła: 
konserwatorskiemi zanominować 
wiceprezydentem, który podzieliłby trudy 
rządów p. Thiersa. Wiadomo, że partja 
republikańska w zgromadzeniu, dawnićj 

już myślała o wiceprezydenturze dla pā- 

na Grevy. 

Inne kółka parlameniarskie podnosząe 
prawy charakter i zasługi p. Grevy, lecz 
nie zgadzając się z jego zasadami repu- 
blikańskiemi, chcieliby stworzyć jakiś 
tryumwirat złożony z pp. Grevy, d Au- 
difiret-Pasquier i jen. Mac-Mahona, któ- 
rzyby objęli władzę zaraz po ustąpieniu 
p. Thiersa. : 

Dodatkowe wybory jakie się odbyły 
w trzech departamentach, przekonywają 
o słabnięciu prawicy zgromadzenia. Człon= 
kowie większości zwyciężani najczęścićj 
w walce parlamentarnćj, zwyciężeni przez 
kandydatów republikańskich w ostatnich 
wyborach, chcieliby żeby p. Thiers rzą- 
dził z niemi, żeby gabinet z nich był zło- 
żony, lub żeby p. Thiers usunął się zu- 
pełnie. 

Ustępstwa zrobione panu Thiersowi 
przez republikanów w prawie wojskowóm 
są dowodem ich patrjotyzmu i uznania 


Sonet ten krymskim nie jest, bo wszyst- 
ko w nim, wyobrażnia i uczucie, — na 
wjazd do Odessy nie wyjazd wskazuje! 
Następne trzy sonety: „Cisza morska“, 
„Zegluga* i „Burza“ nie mają żadnego 
szczególnego charakteru i mogły być tak- 
że przed zwiedzeniem Krymu pisane. 
Odessis bawił wielu Włochów, tu miał 
poeta sposobność wyuczyć się ich języ- 
ka; po niemczyznie nastąpiła angielszczy- 
znał, po téj włoszczyzna; nasz poeta 
przeprowadzał studja swoje z wielkim 
zapałem i zwykle w krótkim czasie do- 
prowadzał do wielkich wyników; prze- 
czytanie Petrarki i Tassa musiało pocią- 
gnąć wynik; tym były: sonety. Że. „Ci- 
sza“, „Zegluga“ i „Burza“ w Odessie po- 
wstać mogły a niekoniecznie w skutek 
podróży Krymskićj, na to wskazuje list 
z Odessy do Malewskiego pisany: „Ko- 
chany Franciszku! Dziś wieczór ma- 
my ruszyć na projektowaną 
przejażdżkę. Wezoraj burza straszli- 
wa tak morze rozkołysała, że dotąd je- 
szcze pieni się i huczy. — Myślałem pół 
godziny, że Odessa nie zostanie na miej- 
scu, nie wiem, czy wy w drodze uniknę- 
liście tego uraganu* nieco daléj : RE od 
wczoraj chory na chrypkę, nie wiem — 
czy się morzem uleczę*. Projekto- 
wana przejażdżka była to podróż na mo- 
rzu, która odbyta, obznajomiła poetę z 
charakterem tego dla mieszkańców stałe-_ 
go lądu nadzwyczajnego żywiołu. ; 


(Dalszy ciąg nastapi). 


nia armji lub obrony krajowéj; projekt 
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projekt do ustawy wyłączającćj niektóre — 
czynności urzędowe w sprawach małżeń- © 
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Następnie załatwiono kilkanaście pety- 


(N. N.) Publiczność nie przestaje zaj- Cig 


wyborami w I' Yonne, le Nord i la Somme. 


prywatne narady, również jak członko- — 


jakiegoś porozumienia w zgromadzeniu, — 


w razie jego śmierci lub gdyby nie E a a a 4 


Mówią więc, że centrum prawicy zleje - 
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przez nich potrzeby utrzymania p. Thiersa 
u władzy. lutrygi monarchistów zostają 
bez skutku, marzona przez nich prezy- 
dentura księcia d Aumale zginie w ciem- 
'mościach, i jakiś tryumwirat jest niepo- 
dobnym, gdyż obawa kryzys rządowej 
lub parlamentarnćj , będzie przyczyną 
rozdwojenia prawicy a wzmocnienia le- 
wicy, dlatego tóż członkowie większości 
zgromadzenia wolą utrzymać statu quo 
ze wszystkiemi skutkami. 

Dyskusja nad prawem wojskowćm do- 
wodzi o niemocy prawicy. W listach mo- 
ich w tćj kwestji przesyłałem wam wszyst- 
kie szczegóły, lecz cóż powiedzieć o so- 
botniém posiedzeniu, na którem zgroma- 
dzenie rozbierało kwestję substytucji woj- 
skowćj. Zasada obowiązkowćj służby zo- 
stała przyjętą, zastępstwo w wojsku po- 
tępionóm a prawica zgromadzenia cheia- 
łaby odgrzebać zastępstwo przez substy- 
tucję, niszcząc tém samém zasadę obo- 
wiązkowćj służby. Sobotnie posiedzenie 
przekonywa jak trudno prawicy przepro- 
wądzuć swe zamiary, dyskutowano trzy 
godziny, wotowano trzy razy, przyjęto, 
odrzucono, odroczono,i w końcu prawica 
wstrzymała się od głosowania; przeciw 
substytucji głosowało 347 posłów, za sub- 
sty tacją 2, czyli że głosowanie żadne, 
gdyż odrzucenie artykułu nie otrzymało 

dostatecznćj ilości głosów. Dyskusja od- 
łożoną więc została na poniedziałek. Lecz 
w taki sposób wotowane prawo, czyż 
może mieć moralną powagę? P. de Belca- 
stel, który zabrał głos w téj kwestji, był 
. więećj niż poetycznym i egzaltowanym, 
przemienił on trybunę prawodawczą na 
ambonę. „Wierzcie w Boga a kochać bę- 
zA dziecie ojczyznę; wiarą rodzi miłość“ 
= -it d. mówił p. de Belcastel. 

Ostatnie posiedzenie nie było sżezęśli- 
wém, rozbierano art. 42 tyczący się sub 
` stytucji. Po mowach pułkownika Chadois, 
markiza de Morney, jen. des Palliers i 
p. Brunet, którzy przemawiali za odrzu- 
ceniem $. 2 dozwalającego urlopowania 
wojskowych, którzy po 6 miesiącach na- 
uki nabędą dostatecznej wprawy, para- 
graf ten małą większością głosów, gdyż 
34T przeciw 238 — został przyjętym. 

a Duch dzienników monarchicznych jest 
= ten sam co i partji przez nich reprezen- 
 towanych; zamięszanie i niepewność jest 


uwolnionych ze służby wojskowćj wycho- 
wańców szkoły des Chartres (kartuzów). 
Podobnież i ja zostałem wprowadzony w 


des Chartes, zreorganizowana w r. 1846 
przyspasąbia archiwistów-paleografów, to 
jest badsjących stare pisma. Wychowańcy 
téj szkoły kierują się na archiwistów, bi- 
bljotekarzy, profesorów szkół i t. d. 


— [Narada] pomiędzy delegowanymi 
z prawicy i z prawego środka, a preze- 
sem, wiceprezesami i sekretarzami lewe- 
go eentram izby, odbyła się d. 19 b. m. 
o godzinie 2éj. Biuro prawicy reprezen 
towali pp. Saint- Marc Girardin, Target, 
L»mbert, de Broglie; biuro zaś lewego 
środka: jen. Chanzy, admirał Jaurès, De- 
seilligny, Lefóbure, Pontalis i t. d. 

P. Saint-Mare Girardin wykazał usiło- 
wania stronnictwa rewolucyjnego i dowo- 
dził, że wszyscy dobrzy obywatele, ja- 
kichkolwiekbądź przekonań politycznych, 
powinni połączyć się dziś na gruncie za- 
chowawezym. „Wystawił niebezpieczeń- 
stwo, na jakie niepewna polityka naraża 
kraj i aby utrzymać prezydenta rzeczy- 
pospolitćj na czele spraw, radził popie- 
rać go i namawiać do utworzenia wiel- 
kićj i silnej większości. Zapytywał, czy 
lewe centrum przyłączy się do zamierzo- 


względzie do p. Thiersa. , 

Admirał Jaurès odpowiedział, że co do 
niego, nie widzi nie tak złego w wybo- 
rach z 9 czerwca; wybory te potwier: 
dzają tylko przyjęcie przez kraj formy 
rządu republikańskićj i że tego winszo- 
wać sobie powinniśmy. Jenerał Chanzy 
miał oświadczyć, że lewe centrum wtedy 
tylko może się przyłączyć do kroku pra- 
wiey i prawego środka, jeżeli ten krok 
do p. Thiersa zawierać będzie uroczyste 
uznanie rzeczypospolitćj; konkludował za 
stanowczóm oświadczoniem się za tym 
kształtem rządu. — Po tćj przemowie 
nastąpiła dość żywa wymiana zdań po- 
między delegowanywmi prawiey, a ich ko- 
legami z lewego Środka; deputowani z 
tego ostatni go grona dali jednak dowo- 
dy wielkiego zachowawczego pragnienia. 

Niepowodzenie tego zebrania przypi- 
sują głównie admirałowi Jaurès i jenera- 
łowi Chanzy. 

— (Odwiedziny cesarza Fran- 
ciszka Józefa), jakie tenże zamierza 
uczynić cesarzowi Wilhelmowi w Berli- 
nie w miesiącu wrześniu, żywo zajmują 
prasę francuzką , lecz jt nie straszą by- 
nsjmnićj. Wbrew twierdzeniu dzienników 
niemieckich , jakoby ta wizyta zapowia- 
duła przyszły alians w przewidywaniu wy- 
padków mogących się wydarzyć na za- 
chodzie, prasa francuzka upatruje w tém 
zupełnie inne zamiary p. Bismarka. Ona 
upatruje w tóm zabezpieczenie się ze stro- 
ny Prus i Austrji przeciwko wszelkim 
ewentuałnościom na wschodzie wyniknąć 
mogącym. i 

— (Towarzystwo prwey), ząłożone 
w Paryżu przez p. Pawła Szmitta odbyło 
w tych dniach swe pierwsze walne ze- 
branie. Znakomity profesor, filozof, pisarz, 
mówca i deputowany do zgromadzenia 
narodowego, EdW. Laboulaye, zaszczycił 
swoją obecnością zebranie, chcąc okazać 
swe żywe zajęcie się tém towarzystwem, 
Zanim zdamy sprawę z treści mowy 
pana Laboulaye, powiemy kilka słów o 
samóm towarzystwie, o jego celu i otrzy- 
manych skutkach. 

Co nasamprzód odznacza i nadaje spe- 
cjalną cechę temu towarzystwu, to to, że 
wytwarza dla ludzi zdrowych pomoce 
w pracy, pozostawiając dla chorych i 
kalek miłosierną pomoc wjałmu- 
żnie. Jest to prawdziwa nowość wypły- 
wająca z wzniosłój zasady solidarności. 
Urzędnik, robotnik nie żąda od towarzy- 
stwa jak tylko pracy; nie ma potrzeby 
uniżać się, naginać karku; godność jego 
nie tutaj nie cierpi; przyjmuje tylko ofia- 
rowaną mu pomoc moralną, i to wszyst 
ko. Towarzystwo żąda znów od niego 
jednśj tylko rzeczy: formalnego dowodu 
jego uczciwości; w zamian wydaje mu 
kartę na kandydata towarzystwa pracy, 
co oznacza zaszczyt i prawość. 

Zresztą jeżeli RERE potrzebują zna- 
leźć żywiącą ich pracę, czyż ci, którzy 
są w stanie jćj udzielić, mie potrzebują 
nawzajem otoczyć się dobrymi urzędni- 
kami i robotnikami? Jest to naturalne 
zastosowanie wzajemności. Towarzystwo 
pracy, byle tylko było rozsądnie admini- 
strowane i nie zajmowało się zupełnie 
polityką, powiuno dostarczyć handlowi i 
przemysłowi rzeczywistych rękojmi; wszy- 
scy mają interes w utrzymaniu i rozwoju 
podobnych instytucji. 

Podczas gdy inne towarzystwa ograni- 
czają się często na redakeji ambitnych 
programów, ma rozstrzyganiu naprędce 
najtrudniejszych kwestji, towarzystwo pa- 
ryzkie pracy mówi poprostu, czego chce. 
Jego statuta mają cel ograniczony, ale, 
jasny; nie tu nie błyszczy, nie działa na 
wyobraźnię, ale mówią one o faktach, o 
czynnościach przedewszystkićm praktycz-| 
nych, które się osiągnąć dają pracą cichą, | 
ale wytrwałą, bezustanną. Takim to spo- ; 
sobem paryzkie towarzystwo wyrobiło już | 
sobie jedno z najzaszczytniejszych miejsc 
pomiędzy filantropijnemi przedsięwzięcia- | 
mi przeznaczonemi na spokojne i rozsą- 
dae wyrobienie liberalnych zwyczajów. | 

Od chwili swego założenia, czyli w nie-! 
spełna jeszcze roku, paryzkie towarzy-; 
stwo pracy zaopatrzyło w zatrudnienie! 
przeszło pięćset osób. Pomoce udziela się 
bezpłatnie dla wszystkich, bez różnicy, ! 
czy interesowaną osobą jest dyplomowa- 
ny inżynier, lekarz, prawnik, artysta itp.' 
czy prosty tylko wyrobnik. 

Mowa pana Laboulaye objaśni nam 
lepićj znaczenie podobnych zakładów. 

„Całe moje o pond p. Labou- 
laye — głosiłem, że trzeba się kochać wza- 
jemnie. Mówiłem, że wielkim jest błędem | 
zawsze tylko udawać się o pomoc do 
rządu; trzeba się samemu wydobywać z 


ich cechą. Union walczy przeciw Univers 
'i Jownal de Paris. Monde, który dotąd 
weale nie popierał bonapartystów, bierze 
4 obronę marszałka Bazaine, usprawiedli- 
wia go i oświadcza, że marszałek Bazaine 
nie myślał o zdradzie, wprawdzie chciał 
“on dojść do regencji Francji, lecz to po- 
$ winno być wytłumaczonym w kraju, gdzie 
ż chaque électeur est plus que régent, puisqu'il 
ai est souverain. 
= Przyszła wreszcie odpowiedź nicmiecka 
Et tak długo oczekiwana. Niemcy przyjmują 
aj w zasadzie propozycje francuzkie. Francja 
= chce wypłacić przed upływem czasu 3 
= miljardy i żąda opuszczenia przez wojska 
= miemieckie terytorjum zajętego jako gwa- 
= rancję. Idzie obecnie o ozuuczenie dat 
o Mey Pla, które zależeć będą od wymar- 
= szów wojsk niemieckich. Z serca można 
i. powinszować Francji, że warunki traktatu 
RZE pokojowego zostały zmienione na jój ko- 
,.. mrzyść i że na czele swego rządu ma czło- 
= wieka, który tak ważne oddaje jéj usługi. 
E = Dekoracje, ordery, tytuły, honory sypią 
się na p. Thiersa. W ostatuich czasach 
r bej tunetański ozdobił go orderem, który 
nadaje mu tytuł „baszy,“ temi duiami 
król bolenderski przysłał mu jeden z naj- 
wyższych orderów swego państwa, królo- 
wa Mudagaskaru wysłała liczną ambasadę 
z drogiemi prezentami, które w tych dniach 
sə oczekiwane w Paryżu, następca tronu 
angielskiego pospieszył złożyć mu swoją 
wizytę, król szwedzki zapowiedział swój 
przyjazd. Z innemi państwami zgoda pa- 
nuje jak największa, lecz uwaga publiczna 
najwięcćj jest zwróconą na stosunki am- 
, basedy rossyjskićj z pałacem prezyden- 
= tury, Ns wyścigach, spacerach i przyję- 
ciach bardzo często można widzieć księ- 
stwo Orlow w towarzystwie państwa Thiers. 
Marszałek Bazaine zachorował w swo- 
jóm więzieuiu, w skutek czego śledztwo 
zostało przerwanćm. Prezesem sądu wo- 
 jennego, który ma zawyrokować nad jego 
losem, mianowany został jen. Schramm; 
jest on prawdopodobnie najstarszym je- 
nerułem nietylko w Europie, ale i całym 
Świecie, ma lat 87 i został mianowan 
jenerałem w bitwie pod Bautzen 1815 r. 
W mieście Amiens wystawioną jest na 
widok publiczny szpada honorowa, która 
ma być ofiarowaną jenerałowi Faidherbe 
ez miasta Amiens i Saint-Quentin. Rẹ 
kojeść szczerozłota składa się z dwóch 
figur symbolicznych przedstawiających te 
Jistis, gałka szpady przedstawia wscho- 
ące słońce z dewizą: Post tenebras lux. 
Nieco niżćj dwa małe genjusze wznoszą 
tarczę z wypisem batalji wydanych nie- 
| przyjacielowi w ostatnićj wojnie: Pont- 
k Noyelles, Bapaume, Saint-Quintin. Na stali 
szpady są wyryte nazwiska miast, które 
złożyły się na ten zaszczytny prezent dla 
jenerała. 
- Daję wam kilka szczegółów o téj szpa- 
dzie, gdyż pod dowództwem jen. Faid- 
herba walczyło w ostatnićj wojnie wielu 
naszych rodaków. Nadmieniam wam przy 
tój sposobności, że podług listów jakie 
odbieram z Lyonu, przybyło tam wielu 
Polaków, którym się zdawało, że zacią- 
jąc się do powstania wznieconego w 
iszpanji przez Don Carlosa, pomogą coś 
, Polsce. Karliści pobici i rozproszeni przez 
regularne wojska szukali schronienia na 
ziemi franeuzkićj. Około 60 naszych ro- 
daków po większćj części przybyłych ze 
Szwajcarji zostali aresztowani na granicy 
biszpańskićj i cofnięci w głąb kraju, dziś 
przebywają uni w Lyonie bez pieniędzy, 
chleba i przytułku narażając się Francu- 
zom i przypominając podobną wyprawę 
do Portugalji w awanturze Don Pedra. 
P. $. Wiele dzienników popełniło gru 
bą p mówiąc o wyłączeniach ze 
służby wojskowćj kongreganistów i przy- 
spasabiających się do stanu nauczyciel- 
skie o. Nowe prawo wojskowe uwalnia 
od we wojskowćj wychowańców szko- 
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błąd, dla tego tóż nadmieniam że szkoła |- 


nego kroku, jaki się ma uczynić w tym | 
nicy miasta, w każdćm merostwio wie- 


jbotę. Odtąd żadnych już biur stręczeń, 
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| deszły, propaganda trwa dalej, sympatja 


(zebraniu biur prawego i lewego środka, 


KRAJ z wtorku 25 czerwca. 


wego środka, która jest szczerze republi- 


ku członków lewego środka, żądało zla 
czan; taki stan dłużćj trwać nie powiniev;jnia się z prawóm centrum i niejednokro- 
trzeba się zapoznać, wzajemnie poroza- 
mieć bądź co bądź. 

Instytucję towarzystwa pracy uważam 
za nader szczęśliwie pomyślaną. Ilekroć 
można wlać w człowieka uczucie odpo- 
wiedzialności, zawsze się spełnia czyn 
dobry. : 

Niema tu dla nikogo nie poniżającego. 
Robotnik żąda a e nie wyciąga 
ręki; sprzedajo swoją pracę, tak jak maj- 
ster ją kupuje; role są równe; nie ma 
protekcji z jednćj strony, ani zależności 
z drugićj. Czego tylko żądają od zgła- 
szającego się tutaj, to dowiedzenia, że się 
jest uczciwym człowiekiem. Pod temi wa- 
runkami i byleby polityka się nie domie- 
szała, przedsięwzięcie to jest wyborne. 


chji konstytucyjnej. 


sprawozdanie 
zgromadzenia wszystkim członkom tego 
stronnictwa. Prezydował jen. Chanzy. 

Pan Acloque zabrał głos, aby wyka- 
zywać, że teraźniejszy rząd ma tylko na- 
zwisko republiki. Jest to oczywiście rząd 
najosobistszy, juki kiedykolwiekbądź mia 
ła Fraocja; podług zdania mówcy, nie 
brak na to dowodów. 

Idzie więc dziś o to, aby wejść w pra- 
wdziwo zasady i utworzyć rząd parla- 
meatarny godny tego imienia. Dla doj- 
ścia dotego celu należy zawezwać wszy- 

Instytucję tę nazwałbym giełdą pracy, |stkich, a nader byliby winni ci, którzy 
targowiskiem rąk do pracy, miejscem, prez swoją zbytnią surowość, zamykali- 
gdzie na pewuo można znaleźć zajęcie.|by bramę io tyle pożądanéj zgody. 

Na giełdzie trzeba zawsze coś z sobąj Czy ta zgoda jest możebną? Takie za- 
przynieść, nic za nie! Czegóż tu od ro- 
botnika żądają: pracy i uczciwości, oto 
ich bogactwa. A jeżeli majstrowie s4 ro- 
zumni, to powinni się stowarzyszyć ipo. 
wiedzieć: „Weźmiemy przedewszystkióm 
do roboty tych, którzy nam najlepsze da- 
dzą rękojmie.* Na tych warunkach to- 
warzystwo już jest utrwalone; nie potrze- 
buje ono ani rządu, ani nawet wielkiego 
rozgłosu; dość jest, aby w każdćj dziel- 


kładąc nacisk na konieczność nominacji 
wiceprezydenta rzeczypospolitćej i utwo- 
rzenia drugićj izby, mówca dowodził, że 
możliwą jest rzeczą przyłączenie się do 
prawego centrum, w celu utrwalenia rzą- 
du republikańskiego, zdolnego oparcia się 
stronnictwom monarchicznym i niebez- 
pieczeństwom restauracji. 

Pan L. Pontalis zapewnia, że prawy 
dziano, gdzie się udać po brakującą ro- 
wienia monarchji, a p. d'Audiffret- Pas- 
‘żadnych kosztownych pośredników; ro- 
jbotnik z dumą powiedzieć może: ja znaj- 
dę robotę. A czemu? bo mnie znają, bo 
maie szanują, bo wiedzą, że jestem u- 
(|czciwym człowiekiem. (Bardzo dobrze. 
; Oklaski.) 

Dziś, jak robotnik ujrzy się bez zatru- 
į dnienia, musi zapytać się swego towarzy- 
jsza: czy nie mógłbyś mnie jako wkręcić 
¡do twego warsztatu? Trzeba się prezen- 
tować przez swego kolegę, co nie jest 
|zawsze dobrą rekomendacją (śmiech). 
Trzeba szukać, biegać, tracić czas. Za- 
pobiedz tym niedogodnościom, taka była 
Packa niegdyś myśl Montaigne'a, Ros- 
isignola, a obecnie towarzystwa pracy, 
| Robotnik raz przyjęty do tćj giełdy pra- 
icy, może się wszędzie przedstawić z gło- 
wą podniesioną i z kartą, tą dobrowolną 
książką służbową i powiedzieć: „Oto je- 
stem, oto co ja umiem.* Czyż to nie jest 
uzacnienicm pracy? Nie jestża to zape- 
wnienie uczciwemu człowiekowi szukają- 
cemu pracy, że ją zawsze znajdzie u lu- 
dzi uczciwych? (B. dobrze. Oklaski.) | 

W tóm miejscu p. Laboulaye wykazuje 
znaczenie kapitału i pracy, że one nie 
walezyć, ale wspierać się wzajemnie po- 
winny, bo pomiędzy temi dwoma pier- 
wiastkami bogactwa publicznego jest bez- 
względna solidarność. Kończy zaś temi 
słowy: 

Tylko kochając się wzajemnie można 
rozwiązać kwestję socjalną. Potrzeba do 
tego wiele inteligencji; trzeba wiele szu- 
kać, ale przedewszystkiem trzeba wiele 
kochać. Prawo moralne jest prawem so- 
cjalnćm. Dopóki tego ludzie nie-zrozu- 
wieją, dopóty społeczeństwo będzie w woj- 
nie. W dniu, gdy to pojmą, ujrzą, że ogół 
kwestji składających kwestję socjalną, 
może się łatwo rozstrzygnąć, a przyszłość 
należeć będzie do nowéj demokracji. Bar- 
dzo złe pojęcie mają niektórzy o demo- 
kracji. Zdaje im się, że to wieczna wal- 
ka; odwet klas, które często nie cierpiały, 
a w każdym razie, że te indywidua, które 
dziś ją przedstawiają, nie cierpiały... 

Zawiści i zazdrości w obecnym czasie 
nie mają poważnej podstawy; nie uwodź- 
my się próżnemi deklamacjami. Idźmy 
w głąb rzeczy. Nie jesteśmy na tćj ziemi, 
aby sobie szkodzić wzajemnie. Kto nam 
wzbroni kochać się, łączyć, wspólnie roz- 
wiązywać kwestję socjalną? Wtedy się 
zrozumie, że demokracja nie jest niena- 
wiścią, zazdrością, pożądliwością; ona jest 
nowożytnóm wyrażeniem starćj prawdy 
czysto chrześcjańskićj. Dawnićj zwała 
się ona miłosierdziem, dziś nazywa się 
brsterstwem , solidarnością i wzajemną 
miłością! (B. dobrze! Grzmoty oklasków.) 

— (Ważny fakt zaszedł w Wor- 
salu). Komisja wydelegowana przez koło 
paryzkie Ligi oświaty, udała się wraz 
z deputowanymi lewicy do sekretarjatu 
zgromadzenia, w celu złożenia petycji zo 
branych z całój Francji na korzyść przy- 
musowćj początkowćj nauki. Mówiliśmy 
dawnićj o tym połnym znaczenia „naro- 
dowym ruchu susa przeciwko ciemnocie*, 
jak go trafnie nazywają. Rezultat tego 
ruchu przeszedł wszelkie oczekiwanie. 
Ogół podpisów złożonych izbie przez pp. 
Kar. Sauvestre, Jana Macé itd., w imie- 
piu ligi oświaty, wynosi 847,761, które 
rozdzielają się w następujący sposób: za 
samą przymusową pauką 116,105 podpi- 
sów; za nauką przymusową i bezpłatną 
383,391; a za nauką obowiązkową , bez- 
płatną i świecką 348,265 podpisów. 

Powyższe cyfry dosyć są mówiące. Ko 
misja ma nadzieję, że zgromadzenie na- 
rodowe uwzględui tę największą, jaka się 
dotąd wydarzyła wo Francji, manifestację, 
która zresztą nie dobiegła swego kresu. 
Wszystkie obiegające listy jeszcze nie na- 


wach oświadczać, że zgadza się na rzecz- 
pospolitę. 


się na tę formę rządu — odpowiada jen. 
składających biuro 


dozwalało sę tego 
niu się obu 


omyśleć. W spotka- 


podnosić kwestji formy rządu, bo waru: 


ściwe jćj pole. 
Gdyby — mówi p. Ricard — prawy śro- 


umiarkowany i jasny nasz program, pro- 
gram sformułowany przez jen. 
moglibyśmy rozbierać jego wnioski, jego 
zarzuty, jego pragnienia, podzielać oba- 
wy i szukać wspólnie na nie lekarstwa. 
Me nie, proponują nam przyjęcie udziału 


zgubą. (To tuk, jak u nas w sprawie je- 
znitów. Red.) To się nawet nie dyskutuje. 
Przyjmijcie nasz program, przyjdźcie do 
nas, a naradzimy się, co zrobić i jak 
zrobić. 

Pan de Lasteyrie nie dziwi się, że zgo- 
da nie mogła nastąpić. On to przewi- 
dział; ale trzeba przyznać, że prawy śro- 
dek uczynił pierwszy ustępstwo, doma: 
gie się widzenia z lewym środkiem. 

otrzeba to uwzględnić i dążyć wszyst: 
kiemi siłami, aby te spotkania stały się 
częstszemi. Trzeba je przyjmować, z o- 
chotą wywoływać. Zbawienie ztąd wyni- 
knąć może. 

P. Delille skruszył kopję za sprawę 
prawego środka i za utworzenie rządu 
parlamentarnego. 

, Na wniosek p. Rampon zebranie roze- 
szło się o godz. 3 przyjmując następu- 
jącą rezolucję: „Deputowani składający 
lewe centrum, zatwierdzają pod każdym 
względem zachowanie się ich biura, i 
winszują mu jego energicznćj i godnój 
postawy wobec propozycji prawicy.“ Zgo- 
dzono się, że nie Peau SA bynajmniej 
zamierzonego wspóluego działania z pra- 


są zawsze gotowi porozumieć się z tém 
poważnóm gronem i szukać pola zgody 
dla utworzenia większości rządowej. 


CO m oj 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Ruch wyborczy. 
Miasto nasze w paroksyzmie; umysły 


i kółek przedwyborczych tyle, że mo- 
żnaby powiedzieć, że ogólna panuje ko- 


ma jeszcze potrwać cały tydzień. Mówi- 
my nieznośny, bo rzeczywiście z obrzy: 
dzeniem prawie trzeba się odwrócić na 
widok tych zabiegów osobistych, ambicji 
i ambicyjek mających na oku tylko uko- 
chane swe „ja“ a biorące za pretekst „do- 
bro miasta“. Wstrętem napełnić musi ka- 
żdego widok rozbicia, w jakiem społe- 
czeństwo nasza się znajduje, i które w 
chwilach stanowczych w jaskrawóm wy- 
stępuje świetle. Na ustach mamy zawsze 
słowa „zgody i jedności“ mające chyba 
być dowodem tego, że „zgody i jedno- 
ści“ nigdy u ras nie ma i że ślepe sob- 
kostwo zabija u nas nawet wszelki zdrow- 
szy zmysł polityczny. Ale dosyć tych u- 
tyskiwań, zdajmy raczćj przedmiotowo 
sprawę z ruchu wyborczego, który mia- 


rączce. 

Komitet przedwyborczy składający się 
pierwotnie z 60 obywateli, w którego ło 
nie przeprowadzono kartkami jawne 
głosowanie na 33 kandydatów jakeśmy 
to w ostatnim numerze donieśli, zebrał 
się w sobotę wieczorem w celu tajnego 
balotowania nad rezultatem pierwszego 
swego jawnego głosowania. Atoli na to 
zgromadzenie zebrało się już tylko 38 
członków. Tajne głosowanie zmieniło pier- 
wotną listę przez wyrugowanie kilku człon- 
ków nie mających należytćj kwalifikacji 
na radzców i wprowadzenie na ich miej- 
sce innych kandydatów. 

Wezoraj po południu zebrał się komi 
tet przedwyborczy u p. Muczkowskiego, 
aby dokonać rozdziału kandydatów na 
pojedyncze koła, tak aby pojedyoczym 
kołom polecić przypadającą na nie liczbę 


wzrasta, tak, że można się spodziewać 
dojścia do miljona podpisów, a może i 
więcćj. Rzeczywiście fakt godny zazdro. 
ści i rokujący Francji daleko lepszą przy- 
szłość , jeżeli izba uzna siłę tego ludo- 
wego ruchu i pojmie konieczność zado- 
syć mu uczynienia. 

— (Na zebraniu lewicy repu- 
blikańskićj) p. Karol Rolland podjął 
się zdania sprawy z tego, co zaszło na 


W tym celu p. Rolland miał długą roz- 
mowę z prezesem i z jednym z wicepreze- 
sów lewego środka, to jest z jen. Chanzy 
i admirałem Juarćs. 

Wyjaśnienia p. Rollanda przyjęto na 
zebraniu lewicy z wielkióm zajęciem i 


uchwalono połączyć się z tą częścią le- 


kańską; bo nie trzeba zapominać, że kil- 


taie oświsdczyło się stronnikami monar- 
azajutrz, to jest 20go bm.) 


biuro lewego środka składało dokładne 
z wczorajszego zebrania 


daje sobie pytanie p. Lefèvre- Pontalis, 
Podejmując argumenta. pana Aclocque, 


środek przyznał niepodobieństwo wzno- 


quier nie waha się w prywatnych rozmo- 


Jeżeli książę d Audifiret-Pasqier zgadza 


Chanzy — to nic z mowy jego przyjaciół, 
rawego środka, nie 


iur, p. Saint-Marc Girardin 
nie zaniedbał oświadczyć, że nie należy 


nek uznania rzeczypospolitćj pociągnąłby 
za sobą zerwanie wszelkiego pojednania. 
an Pressensć zwraca rozmowę na wła- 


dek przyszedł do nas przyjąwszy bardzo 
Chanzy, 


w dziele, którego tryumf byłby naszą 


wóm centrum, deputowani lewego środka 


rozgorączkowane agitacją wyborczą; kół 


łowacizna. Niestety! stan ten nieznośny 


sto nasze w niezwykłćj utrzymuje go” 


ły des Chartes (kart konstytucyjnych, |interesów; jest jeszcze dosyć ludzi pocz- 
przywilejów i t. d.). Niektóre zaś notatkijciwych; wielu z mieszczan nie zna robo- 
stenograficzne umieściły błąd, podając za jtników; wielu robotników nie zna miesz- 


kandydatów. Rozdziału tego dokonano 
w następujący sposób: 
Koło I. (inteligencja). 

Dr. Biesiadecki prof. uniw., Chrzanow- 
ski Leon, dr. Dietl Józef, dr. Lutostań- 
ski, dr. Markiewicz Władysław, ks. Wo- 
łek Zygmunt, dr. Zatorski Maksymiljan, 
dr. Blumenstock Leon, Jawornicki Marceli 
sekr. tow. gosp., dr. Jakubowski Fau- 
styn, dr. Oettinger Józef. 

Koło Il. (właściciele domów). 

Oddz. I. Aleksandrowicz Adolf apte- 
karz, Leiter Florjan, dr. Bochenek Mie- 
czysław, dr. Wyrobek Wacław, dr. Szla- 
chtowski Feliks, Milieski Franc. Ksaw. 

Oddz. II. Federowicz Jan kupiec, Roz- 
wadowski Władysław profesor, ks. Gór- 
nicki Leopold, Łopatkiewicz Franciszek 
garbarz, Opid Adolf budowniczy. 


Koło III. (przemysłowcy). 

Oddział I. Tarasiewicz Tadeusz kupiec, 
Borkowski Włodzimierz aptekarz, Poller 
Adolf wł. hotelu, Deiches Salomon, Birn- 
baum Juda. 

Oddział II. Dr. Samelson Szymon ad- 
wokat, dr. Blatteis Jakób lekarz , Myśli- 
wiec Aleksander: stolarz, Michałowski 
Stanisław szewc, dr. Gumplowicz Ludwik 
redaktor, Chmurski: Antoni stolarz. 

Następnie uchwalono urządzić zebrania 
wyborców wedle osobnych kół wybor- 
czych i wydano odezwy zwołujące wybor- 
ców koła trzeciego obu oddziałów na 
dzisiaj poniedziałek dnia 24 czerwca, wy- 
boreów drugiego koła obu oddziałów na 
jutro wtorek dnia 25 czerwca, a wybor- 
ców pierwszego koła na pojutrze środę 
dnia 26 czerwca, każdym razeńń na go- 
dzinę 6tą wieczorem do sali radnej. 

Tymczasem równocześnie wczoraj wie- 
czorem odbyło się zgromadzenie innego 
koła wyborców w ogrodzie strzeleckim, 
którzy nieprzyznając komitetowi przed- 
wyborczemu żadoćj kompetencji, ponie- 
waż tenże nie wyszedł z wyboru wybor- 
ców, ale sam się ukonstytuował, wydali 
następującą odezwę: 

Ponieważ komitet, który się w celu 
przedstawienia wyborcom kandydatów na 
wybrać się mających 33ch radców miej- 
skich zawiązał, nie wyszedł z wyboru 
zgromadzenia ogólnego i dotychczas nie 
zdołał ułożyć listy, któraby za wynik 
woli ogółu mogła być uważaną, gdyż 
tam przy ostatnióm głosowaniu 38 człon- 
ków wybierało 33 kandydatów, zapra- 
szamy więc w celu porozumienia się w 
przedmiocie wyborów wszystkich wybor- 
ców na zgromadzenie ogólne we wtorek 
d. 25 czerwca 1872 o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali towarzystwa strzeleckiego na 
Wesołej odbyć się mające, 

Fuchs Edward, Gwiazdomorski Jan, Goe- 
bel Roman, Hentsz Kazimierz, Jahn Józef, 
Riedel Teodor, Stockmar Ernest, Zieleniew- 
ski Ludwik. 

Widzimy więc, że „zgoda i jedność* 
nie należą do cnót naszych, i że przy 
każdćj sposobności wychodzi u mas na 
jaw bozład, koteryjność i rozbicie na koła 
i kółeczka. Trudno jednak przemilczeć, 
że główną przyczyną tego bezładu i roz- 
bicia jest sam statut miejski, który w 
najniedorzeczniejszy sposób rozgatunko- 
wuje mieszkańców jednego miasta, oby 
wateli jednego grodu aż na pięć różnych 
gatunków, klasyfikując ich według głów, 
według kieszeni i według sposobu zarob- 
kowania. 

Walne zgromadzenie członków krakow- 
skiego oddziału tow. pedagogicznego, odbędzie 
się w Krakowie dnia 29 czerwca r. b., o go- 
dzinie 11 przed południem, w sali muzeum 
przemysłowo-techniecznego. 

Porządek dzienny: a) zagajenie; b) odczyta- 
nie wywodu słownego z posiedzenia ostatniego 
walnego zgromadzenia w Krzeszowicach i e) 
sprawozdanią z rocznych czynności oddziału; 
d) wybór zarządu i e) delegata na walny zjazd 
tow. pedagogicznego w Tarnowie; f) wykład 
p. D. Wierzbickiego: „Użycie globusu czyli 
zagadnienia, które dadzą się rozwiązać za po- 
mocą globusu ziemskiego; g) wnioski zarządu 
i h) wnioski członków. 

Zgromadzenie to będzie połączone z wysta- 
wą rzeczy szkolnych, objętych programem wy- 
stawy w Tarnowie odbyć się majacéj. Miejsce 
wystawy seminarjum nauczycielskie męzkie (ul. 
Bracka, dom p. Larissa, II piętro), dnia 29 
czerwca po południu. 

Wybory uzupełniające odbędą się dnia 15 
lipca r. b.: 

Dwóch członków do rady pow. w Myślani- 
cach z grupy większych posiadłości. 

Jednego członka do rady pow. w Tłumaczu 
z grupy gmin większych posiadłości. 

Jednego członka do rady pow. w Nowym 
Sączu z grupy gmin wiejskich. 

Wybory te odbędą się w miastach powiato- 
wych, o godzinie i miejscu wyborów zawiado- 
mieni zostana wyborcy kartami legitymacyjnemi. 

Przy uzupełniającym wyborze do rady 
pow. husiatyńskićej w dniu 11 czerwca b. r. 
zkurji gmin wiejskich, wybrany został wło- 
ścianin Stefan Bohonos. 


p Z A 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


„Polityka samobójstwa.“ Pod tym ty. 
tułem ukaże się w tych dniąch nakładem J.K. 
Zupańskiego w Poznaniu, odpowiedź na znana 
broszurę b. radcy stanu: „Rossja i Polska.“ 

Tygodnik Wielkopolski , nr. 25 zawiera: 
Siła przykładu. — O'publicznój i literackićj dzia- 
łalności Józefa Korzeniowskiego, p. Leopolda 
Winklera (dok.). — Kwiaty mistyczne, wiersz 
Br. Komorowskiego. — Ojczym, powieść p. Jó- 
zefa Narzymskiego (e. d.). — Z przyrody. Ar- 
tykuł IV: Wybuch Wezuwjusza. — Teatr. — 
Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. 

Szkoła, nr. 25 zawiera: Listy pedagogiczne 
brata do siostry, p. Andrzeja Józefczyka (e. d.). 
— Kilka słów odpowiedzi na artykuł umiesz- 
czony w Szkole p. t. „O należytóm* prowadze- 
niu szkoły.“ — Korespondencja z Krosna. — 
Bibljografja. — Nowiny literackie. —- Rozmai- 
tości. 

Wieniec, nr. 48 zawiera: Na Marne, szkie 
powieściowy Henryka Sienkiewicza (e. d.). — 
Korespondencja krakowska. — Przegląd lite 
racki, Sowińskiego. — Miasteczko» pograniczne 
Husiatyn. — O środkach przeciwko ubóstwu 


(dok.). — Niektóre osobliwości Stanów Zjedno- 
czonych półnoenćj Ameryki, S. W. Lukow- 
skiego. 


Wczarajsza zabawa puszczania wian- 
ków odbyła się przy nadzwyczajnie licznym 
udziale ze strony publiczności. Wianków, w 
sprzeczności 4 nazwa zabawy, właściwie nie 
puszezano, a przynajmnićj nie można się ich 
było dopatrzeć, co niekrakowskich widzów nie- 
pomału dziwiło. Natomiast towarzystwo tutejsze 
„Muza*, które się wiele przyczyniło do uświe- 
tnienia zabawy, odśpiewało na galarze, pięknie 
w lampjony, chorągwie i drzewka przystrojo- 
nym, kilka stosownych utworów, przepływając 
wzdłuż Wisły aż poniżćj zamku; resztę wic- 
czora wypełniła muzyka wojskowa i ognie sztu- 
czne, przygotowane przez p. Mądrzykowskiego 
i przez młodego, lecz widocznie bardzo w swym 
zawodzie uzdolnionego pirotechnika p. Bolesła- 
wa Świerzyńskiego. Te ostatnie zjednały 
sobie szczególnie poklask u publiczności nie- 
tylko nowością swoją, lecz przedewszystkiem 
gustownym doborem barw, dokładnością w wy- 
konaniw i zręcznóm użyciem. Powiodły się wy- 
bornie. Podwodne wulkany, rzadko widywane 
przy podobnych sposobnościach, bardzo miłe 
zrobiły wrażenie. Pogoda sprzyjała do końca 
zabawy, a na pochmurnóm tle nieba tém lepićj 
odbijały się jaskrawe, różnokolorowe ognie. 
Dopiero koło godziny 11, gdy się już publicz- 
ność większą częścią rozeszła, począł deszcz 
padać. 

Komitetowi krakowskiemu zbierającemu 
składki na szkoły ludowe nadesłano i do biura 
prezydenta miasta Krakowa, który przewodni- 
czy w tym komitecie, złożono następujące 
ofiary: Ee: 

Dr. Jan Harajewicz, na założenie w Krako- 
wie bursy dla młodzieży kształcącćj się na na- 
uczycieli szkół ludowych, a w razie gdyby za- 
łożenie bursy nie przyszło do skutku, na sty 
pendja dla tejże młodzieży, list likwidacyjny 
król. Polskiego z bieżacymi kuponami na sto 
rubli. 

Zebrane do puszki od pogorzeleów przez p. 
dr. Jana Harajewicza 23 zła. 1 c. 


które dawnićj na jego ręce na szkoły |ludowe 
złożyli: pp. dr. Adam Baraniecki, H. Filasie- 
wiez, dr. Wład. Seredyński, Ferd. Ebstein, Ju- 
ljan Ebstein, R. G., D. K., Marjan Dworski, 
St. H., Józef Lasocki, A. G., M, P., G., Fran. 
L., J. A., Jel., Hieronim Prze., po 1 zła. 20 e.; 
Marceli Studziński 1 zła., dr. A. Nowicki i J. 
B. po 60 c¢.; Hipolit Ser 40 e; K.K. H. S., 
P., A. T., po 30 e; W. M., L. Dwor., C. D., 
L. G., J. D., Z. K., K. P., po 10 c.; ze skła- 
dek centowych 1 zła. 26 e.; razem 26 zła. 16 c. 

Za pośrednictwem tegoż p. Ign. Zółtowskie- 
go, złożyli: pp. Stan. Żeleński na założenie 
w Krakowie bursy dla młodzieży kształcącćj 
się na nauczycieli ludowych, łącząc się z o- 
świadczeniem p. Ign. Źółtowskiego 25 zła. A. 
Grostkywski na założenie w Krakowie takiejże 


dowe 10 rubli, które zmienione uczyniły 15 
zła. 20 e.; na szkoły ludowe: dr. Rybczyński 
10 zła., Jonas Anisfeld 5 zła.; Adam Krywult 
2 zła., Ludw. Georgen 6 zła. 50 c., Piotr Bro- 
decki 5 zła., Józefa Dzięgelewska 3 zła., Jan 
Popławski 1 zła., P. Rusznicki 1 zła., Kasper 
Molęcki 1 zła. 

Za: pośrednictwem p. Stan. Strzeleckiego, 
złożyli na szkoły ludowe: pp. Leon Feintuch 
10 zła., P. Kopycińska 5 zła., Teofil Seifert 
5 zła. 

Za pośrednictwem p. Dominika Krzywoszew- 
skiego, złożyli na założenie w Krakowie bursy 
dla młodzieży kształcącćj się na nauczycieli 
Ikdowych: pp. Dominik Krzywoszewski 10 zła., 
jako dwie raty które w ośmiomiesięcznych ra- 
tach złoży; N.N. 15 zła. 

Za pośwcdnictwem p. Juljusza Aug. Johna 
złożyli na szkoły ludowe pp.: Julj. Aug. John 
50 zła., Wincenty Wolf 25 zła., Maurycy Ba- 
ruch, Józef Brodowicz, Leon Paszkowski, Ryp- 
per, A. M. po 5 zła.; Edward Graf, Poller, C. 
Wieczorek, Leon Feintuch po 2 zła. ; R. John, 
A. John, N. N., Werner, Kellner, A. Ziembiń- 
ski, Józef Bielecki, Kazimierz Henisz, Df, A. 
Gór., N. N., Jasiński, Opiński, W. A. Mokrzy- 
cki, Ludwik Morelowski, Wankowicz, Podleski, 
Brzozowski po 1 zła. 

Za pośrednictwem Edwarda Kandlera złożyli 
na szkoły ludowe pp.: Edward Kandler 10 zł. 
40 e.,; J.M. i G. po 3 zła., Pick. 1 zła. 20 e.; 
Truskolaski, Merunowicz, Hul., N. N., po 1 zł.; 
Zro. i Domański po 60 e.; Żarliński i T. G. 
po 50e.; Jan N. 40e.; N. N., W. B., W.K., 
W. S., Z. po 80 c. 

Ogółem: list likwidacyjny na 100 rubli i 
830 zła. 87 c. — Sumę tę 330 zła. 87 e. zło- 
Żono tymczasowo na procent w krakowskićj 
kasie oszczędności, a list likwidacyjny na 100 
rubli wraz z bieżącemi kuponami złożono w 
kasie miejskićj. 

Te składki objęte niniejszą druga listą 
doliczone do składek ogłoszonych na pierw- 
széj liście w dniu 8 czerwca rb., a złożonych 


nosza razem 1980 zła. 87 c. i list likwidacyjny 
na 100 rubli. 

Kraków 22 czerwca 1872. 

Dr Dietl, 
przewodniczący w komitecie. 

Arcyks. Jan Salvator, przybył do Lwowa 
na stałe mieszkanie. 

Poźary.--W Tokach w powiecie zbaraskim, 
dnia 27 maja zgorzał dom mieszkalny wartości 
2,200 zła.; przyczyna pożaru niewiadoma. — 
Wśród wielkiej posuchy w maju zgorzały w 
pow. nadworniańskim w skutek nieostrożności 
pastuchów palących ogień dość znaczne prze- 
strzenie lasów. Mianowicie zgorzały: w Zie 
lonie 24 morgów lasu dworskiego i 30 morgów 
lasu gninnego, w Mikuliczynie jeden morg, w 
Pasiecznie 8 morgów lasu i 45 sagów drzewa, 
w Delatynie 14 morgów, w Łojowój 9 morgów 
gminnego lasu a wreszcie w Łuku 2 morgi la- 
su. W Kirczynie w pow. sokalskim, uderzył 
piorun 9 b. m. w wiatrak, który spalił się do 
szczętu, przytem 
chłopców, którzy pzed deszczem schronili się 
do wiatraku. W Antoniowie w powiecie tarno- 
brzeskim, zgorzała 7 b. m. w skutek podpa!e 
nia zagroda włościańska; szkoda wynosi 350 zła. 

„Djabła' wyszedł nr. 72, zawierający mię- 
dzy innemi wiersz pożegnalny „Djabła* do p. 
Klaczki, wracającego do Paryża: 

A kiedy odjeżdźasz, bądźże zdrów! 
O sejmowych głupstwach cicho mów! 


P. Ignacy Zółtowski, z drobnych składek 


bursy 10 zła.; Bron. Bielawski na szkoły lu-_ 


w kasie oszczędności w sumie 1650 zła., wy- . 


skaleczył piorun dwóch: 
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ści z pobieranemi cłami mostowemi. Cła | nych miejscach rozmowy prywatne, Hait: Sturm jest prezydentem tego to- | będzie mogła Francja wojskiem obsadzić 
te ustanowione zostały przez rząd rossyj- |których wychodzi na wierzch (jeźii się| warzystwa, już rozpoczął agitacje żeby dopóty, dopóki cała kontrybucja nie bę- 
ski bez uprzednićj zgody ze strony rządu |rozmowa ściąga na finansowe kwestje), | wszystko było niemieckie w całćj Au-j dzie spłaconą. 

aa. W skutek licznych zużaleń | że jeden drugiemu powiada: Dziś nie mo- strji. Jak jeszcze raz zwoła taki „mee-| Berlin 22 czerwca. Gazeta Spenera do- 
kupców galicyjskich zajmujących się han- |żaa tym dziennikom wierzyć, piszą, jak |tiogó, to zaproponuje, żeby czeskie pi- | nosi, że odpowiedź biskupa warmińskiego 
dlem drzewa w Gdańsku, gabinet wiedeń jim ich panowie każą. wo skasować a zaprowadzić (wegen groisze | jest nader oględnie ułożoną ; jednak mimo 
ski zmuszony był zwrócić uwagę rządu| I tu spór się zwyklu kończy kontro-| Politik) tylko niemieckie piwo... i to nie pozornćj uległości zachowuje stanowisko 
rossyjskiego na konieczność usunięcia ceł ; wersją tylko w tóm, że jednemu się zdaje, | inne, tylko z Liesing. Wtedy te akcje | zajęte przez biskupa w piśmie z 30 marca. 
owych, jako przeciwnych umowom. Po|iż dziennik Presse należy do „Union“, aj pójdą na 400. Berlin 22 czerwca. Departamenta fran- 
dłagićj korespondencji wyznaczono ko-| drugi rektyfikuje zdanie, że nie stara| Trzeba wiedzieć, że ten Sturm, agita- | cuzkie Marne i Hautmarne zostaną opró- 
misję mieszaną, która miała zająć się kwe- | Presse, ale N. Jr. Presse jest zawisłą od|tor niemiecki w Morawie, który istotnie |żnione we wrześniu. Armja okupacyjna 
stj} nadzwyczaj wysokićj opłaty mostowćj|nowego właściciela Union & Anglo.| miał mowę i jak postrzelony żądał, by | nie zostanie zmniejszoną. 

we Włocławku, a następnie rozbiorem] Ale in merito powszechnie utwierdziła| Niemców rząd wyforytował w całój Przed-| Paryż 21 czerwca. Rozdwojenie powsta- 
skarg odnośnych. — Przed trzema laty|się opinja, że co dzienniki najwięcój roz-|litawji na quasi- Węgrów — by oni rzą- |łe między Thiersem a stronnictwami pra- 
jeszcze komisarz austrjacki otrzymał in | powszechnione piszą z zacięciem „pewnćj | dzili. On jest adwokatem w Bernie, przy- | wicy zrobbiło wielkie wrażenie, Zapewnia- 
strukcje w tćj mierze, lecz w skutek ró- {erudycji fachowćj* o bankach, o akcjach | jacielem Giskry serdecznym, i on z Ber-|ją, że minister Larcy prosił o dymisję. 
żnych przeszkód, komisja nie mogła przy- |tego lub owego przedsiębiorstwa, nie|na, choć się na piwie nie zna tylko że] Paryż 21 czerwca. Wczoraj rano wszy- 
stąpić do działania. W jesieni roku ze- | jest już teraz, jak na giełdzie mówią| go pije — został prezesem towarzystwa | scy ministrowie wręczyli Thiersowi prośbę 
szłego rząd rossyjski oznajmił, że odstą- | „koscher*, akcyjnego browaru Liesing kcło Wiednia.) o dymisję, a to celem pozostawienia mu 
pił od poprzednićj myśli, że na zasadzie Przódy dopóki tylko skrycie te or-|Że tym ludziom nie chodzi o polepsze- | zupełnej swobody ze względu na zajście 
konwencji dodatkowej z rządem austrjac- gana ulegały wpływom banków spekula- | nie industrji Cerevisiae w ogólności, a o|z pt rebien wieczór jednak wszyscy 
kim zd. 5 (17) kwietnia 1818 r. w ogóle cyjnych i korrupcję kultywowały in ca- 
nie jest obowiązany zachowywać się wzglę- | mera obscura, to nieraz wskutek zachęty 
dem galicyjskiego - handlu tranzitowego |; tendencyjnćj reklamy N. fr. Presse lub 
drzewem inuczćj niż „względem miejseo- starćj, mnóstwo ludzi prywatnych cisnęło 
wego, i że zgadza się na roztrząśnięcie się do kantorów wekslowych, i co doia 
kwestji opłaty mostowćj włocławskićj tyl- | wskutek nieznanych sztuczek wiedeń- 


Prokuratorja rządowa skonfiskowała so-| wł. d. z Miechowa; Franc. Lampel doktorant 
botai numer dziennika „N. Wiener Tagblatt“. | prawa z Przemyśla; Ernest Gaberle dr. prawa 
Akadem. tow. bratnićj pomocy uczniów |z Jarosławia; Feliks Puchowski obyw., Alcks. 
wszechniey lipskićj ogłasza następujący konkurs | Andrzejeski ob., Frane. Bobiński naczel. sadu, 
na jedno stypendjum w ilości 80 talarów ro-|z Warszawy; Józef Landau mechan. z Mszany; 
cznie, przeznaczone dla młodego Polaka, chca | Stan. Kotowski wł. d. z Podola; Wład. Parsz- 
cego zostać uczniem uniwersytetu lipskiego. nieki ob. z Galicji; Aleks. Petrow pułk. wojsk 
Według § 13 statutn towarzystwa powinien į ros. z Podola, : 
kandydat: HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Jan Kem- 
a) Oprócz świadectw potrzebnych do imma- | piński wł. d. z Szczurowy; Stan. Lipkowski 
trykulacji lub immatrykuły, złożyć wiarogodne f wł. d., Henryk Lipkowski wł. d., z Podola; 
świadectwo ubóstwa; Edm. Bartosiewicz z Galicji; Walerjan Narko- 
b) być poleconym przez dwóch obywateli|wicz, B. Łysczyńska, z Warszawy; K. Hami- 
znanych w kraju z reputacji; czewski, Roman Kucieński, z Kongresówski; 
c) zobowiązać się do zwrotu stypendjam po| F. Malmar z Berlina; J«kób Gros'fabr. z Bilska. 
wyjściu z wszechnicy w dwudziestu półrocznych | mamanman 


ratach, w razie niemożności prędszego uiszcze- 

nia się. Gdyby kandydat nie był pełnoletnim, (Nad e sła n e.) 

zobowiązać się powinien do zwrotu tegoż sty- | - ty skutek odezwy p. uszezkiewicza Ant., 

pendjum ojciec lub opiekun solidarnie z nim; zapytuję go: Czy budowa. Kanału przy ulicy 
d) kandydat, który chce pobierać stypendjum Sławkowskićj nie była przedsiębiorstwem miej- 

dłużćj jak przez cztery półrocza, powinien się śkióm? 

zobowiązać z góry do składania egzaminu do ' Jeden z wyborców. 


ktorskiego lub krajowego przy wszechnicy w 3 
Lipsku. 


Podania należy adresować do niżéj podpisa zę 
nego sekretarza: Lipsk, Reichsstrusse 11, III. Gospodarstwo przemysł i handel. 
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podniesienie dochodu w Liesing, to wi- 
docznie; raz że sami nie mają kapitałów 
potrzebnych, tylko z akcyjnych chcą u- 
ronić dla siebie, ile można, a powtóre, 
że z góry już dysproporcjonalaą cenę 
kupna ustanawiają, którą płacić ma pu- 


ministrowie cofnęli znów swą dymisję, 
prócz ministra Larcy'ego o którym jeszcze 
niewiadomo na co się zdecyduje. 

Wersal 22 czerwca. Zgromadzenie na- 
rodowe przyjęło resztę artykułów ustawy 
rekrutacyjnćj, a następnie całą ustawę. 


tA: 
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à Lipsk 19 czerwca 1872. Koleje krajowe. — (Sprawozd. miesięczne.) | ko wyjątkowo. Wprawdzie we wspomnio |skich chabrusów nadchodziły zlecenia | bliczność kupująca akcje. Jest to znane Madryt 22 czerwca. Karliści po raz 
Zarząd towarzystwa. Pierwsza kolój węgiersko-galicyjska przewiozła |N6) już konwencji Z r. 1818 postawiano, i eb z prowincji do kupowania tych| pod wyrazem giełdowym: „die höhere pierwszy stawili czoło wojskom rządowym. N 
WŁ Laikomgski, B. Rogowicz, (na przestrzeni 18 mil) w maju 13,731 osób i|że poddani obu państw ulegają postano- | |ub owych walorów zachwałonych... i ła-| Rauberei*, Banda Sabalresa pod Puxallen zetknęła s 
prezes. sekretarz. 129,040 cehtnarów towarów. Ogólny dochód | wieniom miejscowym, lecz jak wyreżee |twóm wtedy było wymanewrować nie | Interesów w ogólności robiono bardzo się z bataljonem z Nawarry. Walka trwała as. 
Antoni Kątski, pjanista i kompozytor, go- 29,991 zła. Dotychczasowy tegoroczny dochód | Powiedziano we wstępie konwencji, a = 


mało. Kursa się trzymały, i w ogólności 
wyżćj nieco notowano spekulacyjne pa- 
piery. Wielkie domy bankowe nie brały 
nawet w prolongację, a już o robieniu 
operacji mowy nie było. 

Dziś preokupacją główną wyższych sfer 
finansowych, jest rzecz pożyczki 
francuskićj. 

Każdyby ród coś otrzymać po kursie 
emisyjnym; a kiedy się utrzymuje wersja 
(i nad innemi dotąd góruje), że Roth- 
schildom pożyczka się dostanie w rę- 
ce, więe tém większa zazdrość i chęć 
partycypacji, bo z doświadczenia wiedzą, 
iż gdzie Kotschyldy stoją w pierwszym 
rzędzie przy zawieraniu państwo- 
wych pożyczek, tam niezawodnie 
zysk i ażio się znajdą. Mówią, że 
Wiedeń połowę lub trzecią część miljarda 
weźmie na siebie. W takim razie z pro- 
tekcją na jesień odłożoną papierów au- 
strjackich przez wielkie domy bankowe 
i podpędzaniem kursów, trzebaby się po- 
żegnać... boby kapitały wielkie na dłuż- 
szy czas były zaangażowane. 

W ostatnim dniu tygodnia spodziewano 
się znacznego podniesienia kursów, bo 
już przed giełdą nadeszły depesze z tar- 
gów niemieckich, na których robiono wie- 
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pięć godzin; wojska spędziły Karlistów 
ze wszystkich ich stanowisk i przyprawiły 
ich o znaczne straty. 


Przegląd polityczny. 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie piszą 
o małym skandaliku, który zaszedł wjło- 
nie delegacji polskićj. Według tych do- 
niesień rząd miał obiecać większości de- 
legacyjnćj, że zamianuje hr. Ludwika 
Wodzickiego ministrem dla Galicji jeżeli 
delegacja eofnie rezolucję. Pan Zyblikie- 
wicz zgodził się za tę cenę na cofnięcie 
rezolucji, ale pan Grocholski nie chciał 
mieć następcę swego w osobie hr. Lu- 
dwika Wodzickiego, sprzeciwiał się ta- 
kiemu cofnięciu rezolucji i przeprowadził 
w kole cofnięcie wniosku o cofnięcie re- 
zolucji. W skutek tego cofnięcia rezolu- 
cji hr. Ludwik Wodzicki nie wiemy już 
po który to raz znowu cofnięty został 
w tył i nie dostanie się do ministerstwa. 
Biedny ten hr. Ludwik Wodzicki! prze- 
chodzi on męki Tantala, bo ile razy tuż 
tuż ma chwycić tekę ministerjalną, zbieg 
okoliczności znowu go cofa w tył, tak, 
że jćj nigdy uchwycić nie może. S 
Sprawa obrony krajowéj wzięła nie 
spodziewany obrót. Rząd wniósł w izbie 
czorem tranzakcje po cenach stosunkowo |wyższćj projekt swój z temi zmianami, 
wyższych. W istocie sobotnia giełda na|jakie w nim uczyniła izba niższa i po- 
pozór była bardzo ożywiona. Anglo. no- | pierał rzyjęcie tak zmienionego projektu. 
towano 329, Kredyty 346, o 2 złr. wyżćj, | Uczynił on to zastrzegając sobie wnie- 
i wszystkie „nowćj emisji“ walory noto- | sienie następnie osobnej ustawy, zawiera- 
wano nieco wyżćj; jednak przy końcu|jącćj w sobie uzupełnienie zmienionego 
giełdy pokazało się, że z wyjątkiem Akcji | przez izbę niższą artykułu ustawy o-o- 
kredytowych, wszystko niemal wróciło do bronie krajowćj w duchu rządowym. 
stanu pierwotnego. Anglo zeszły na 327,|] Słusznie jednak Deutsche Zug zauważa, 
Lombardy na 205, Karola Ludwika à 245 | że takie postępowanie jest nielegalném, 
zostały tak samo i Napoleondory utrzy- | albowiem konstytuej yes powtórne- 
mały się przy cenie 8.95 — 96. go stawiania w jednćj sesji wniosków, 


Taman ID RZECE LAON. która juź raz upadły. - 
Wiadomości telegraficzne. | „ Ostatnie telegramy. 


Wersal 24 czerwca. Zdaje się, że ro- 
Peszt 21 czerwca. Posłowie stronnictw ryk 


v í 1 kowania z Niemcami wkrótce się ukończą. 
narodowych, gdzie tylko wystąpią, wszę- Stuttgart 24 czerwca. Minister spra- 
dzie ulegają. Dotychczas ani jednego nie 


c wiedliwości Mittnacht otrzymał naturalnej 
wybrano. Wczoraj „upadła kandydatura| wielkości popiersie króla z własnoręcznóm 
Missitsa, a to w Lipie. Ten pełen zna-|pismem królewskićm, wyrażającóm mu 
czenia wypadek sprawiły przeważnie agi-|uznanie za dotychczasową działalność 
tacje biskupa greckiego w Lugozie Olte- jego w radzie związkowej. 
amiego. “Kursa. — Wiedeń 24 czerwca, godz. 2. 

Peszt 22 czerwca. List wiedeński do | Srebro 110.--. — Akcje kredyt. 345.60.— 
Naplo donosi, że Antonelli przesłał wszyst- Lombardy 204.25.— Losy 1860 r. 105.—. 
kim mocarstwom ostatnią bullę papieża Losy 1864r. 146.—. — Akcje franko-austr. 
wraz z odezwą; Andrassy złoży ją do | 146.50.— Napoleony 8.96.— Akcje kol. 
archiwum i nie na nią nie odpowić. alic. Karola Ludwika 244 50. — Akcje 

Buda 21 czerwca. Z końcem dnia dzi- 


„jk olei lwowsko-czerniow. 163.75, — Akcje 

siejszego wypadek wyborów był następu- |kolei północno - wschodnićj 166.50. — 
jący: między wybranymi posłami jest 104| Akcje banku 860.—. — Akcje banku 
deakistów, 24 opozycjonistów i 2 zwolen- związkowego (Vercinsbank) 154.50. — 
ników reformy. 


; Renta w srebrze 72.25. — Obligi indemn. 
Zagrzeb 22 czerwca. Stronnictwo naro- galicyjskie 77.—. — Akcje banku wied. 
dowe nie przyjęło obustronnych rokowań 


3 dla obrotu ogólnego 201.—. -— Akcje 
komitetowych; kwestjonuje ono sześć wy- 


) y e ŚĆ WY- | anglo-banku 327,—, — ywa: rząd. 
borów i głos wirylny biskupa djecezji|356,—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
sławońskićj z Finfkirchen, przez coby 


f. € 183.50. — Akcje kol. Rudolfa 180.—, — 
stronnictwo narodowe otrzymało więk- Akcje kolei pardubickićj 183.—, — Akcje 
szość. Stronnietwo unjonistów odbyło dziś 


p k ) kolei północ. 227,—, — Tramway 319.--. 
popołudniu posiedzenie; powzięcie uchwa- Akcje banku budowy 120.80. — Akcje 
ły odroczono do jutra rana. 


0 kolei wschodniéj 139.50. — Akcje kolei 
Berlin 21 czerwca. Według półurzędo- alföldzkiéj 181.50. — Akcje banku anglo- 

wego doniesienia mylną jest wiadomość, węgierskego 115.50. — Ogólny austrjacki 

jakoby miało nastąpić opróżnienie kilku bank 255,—. 


usprawiedliwioną „epokę haussy*. 

Dziś w prowincjach niemieckich w oko- 
licznych miasteczkach i osadach około 
Wiednia już się radzą znajomych i in- 
formują u tych: co robić? co kupić? ete. 
a na rady i zachęty organów banko- 
wych nie dają już ani grosza. 

U nas takie wiadomości rozpowszchnić 
wydaje się potrzebnóm: że co wiedeń- 
skie rozgłośne dzienniki piszą o wartości 
papierów, konjunkturach pomyślaych, a 
nawet co donoszą np. o budowie nader 


ta nastąpiła w celu dokładniejszego okre- 
śleuia konwencji z r. 1815, bynajmnićj 
zaś nie dla tego, aby zmieniać zasadoicze 
petey i postanowienia tyczące się han- 
lu tranzytowego i opłat. Zresztą rząd 
austrjacki nigdy nie żądał, by handel drze- 
wem na rzekach Królestwa Polskiego był 
zupełnie uwolniony od wszelkich opłat, 
żądał tylko obniżenia taryf i wspólnego 
ich ustanowienia za zgodą obu rządów. 
Wobec tego komisja rozpoczęła obecnie 


czynności swoje. Na pierwszóm posiedże- sprężyście prowadzonćj kolei tureckich 
niu ze strony rządu rossyjskiego złożony (co obrachowane na b tureckie, ma- 
został projekt taryfy opłat od przechodzą- jące gwarancję także orjentalną tylko) 
cych koło Włocławka tratew drzewa, w|eętc, jest nie innego, jak „echo“ intere- 
którym istniejące dotychczas opłaty ulo- sowanych instytutów bankowych wiedeń- 
gają zmianie. skich, które w swoim interesie każą 
tak pisać o tóm lub o owóm dzienni- 
kom swoim własnym. 

W nowszych czasach np. kiedy bank 
anglo-austr. wskutek krzyków publiczno- 
ści interesowanćj,. postanowił rezerwę 
z roku poprzedniego 1!/, mil. rozdzielić, 
jego orgau (t. j. N. fr. Pr.) zaraz począł 
chwalić fióżeldwy spryt t. z. „głównćj 
rady“ (General-Rath), a potóm wartość 
przez uchwałę „rozdania 1!/ą mil.“ o 
wielo większą każdćj akcji; to widocznie 
było bezpodstawne, kiedy dla utrzymania 
kursu wysokiego musiano rozdać oszczę- 
dności z poprzedniego roku, jako „dy- 
widendę* bieżącego. 

Oprócz protegowanych papierów przez 
pomienione „konsorcja“, które podniosły 
się, jak Handelsbank na 235, Maklerbank 
na 149, Bórse- und Kreditbank (które 
były już niżéj pari) na 94 — przez dwa 
dni zajmowało się takie konsorcjum dy- 
letantów akcjami Vereinsbanku. Zaczęto 
głosić o jakichści korzystnych interesach, 
które instytut ten porobit, ó korzyściach! 
jakie osiągnął z emisji akcji „Celluloześ 
(papier ma być wyrabiany z paździerzy 

W nowych akcjach bankowych kon-|czy włókien drzewa) i wypędzono ten 
sorcja odpowiednio i kantory giełdowe, papier na 160 — potém spadły o 7 gul- 
które nakupiły niemało tych wartości| denów. 
problematycznych, codziennie starają się] Przedsiębiorstwo akcyjne banku po- 
kupuem, w części realnóm, a najczęścićj mienionego, na którego czele stoi b. wła- 
fikcyjnóm, podpędzać kursa. Tak też wi-| ściciel Presse, Zang, kierowano z wielką 
dać było, jak się rzucano raz na Makler: ostrożnością, ryzykuje mnićj jak inne in- 
raz na Commissionsbank, potóm na ban- | stytuta, a własnie dlatego nie ma racjo. 
Przedstawicielem rządu austrjackiego w|kowe papiery: Handels, Raten und Rén- nalnćj przyczyny, dla którćjby go miano 
komisji jest śośńejągki konsul generalny |ten etc. i chwilowo notowano to jeden, używać do prostćj gry giełdowćj, gdzie 
w Warszawie, któremu dodany do pomocy |to drugi papier o 10 złr. wyżej. chodzi o „oscyllacjeś kursów tylko. 
jako specjalista radca austrjackiego mini-| Przychodzi mimowolnie zakonstatować, | Waluta nieco się podniosła, niezwykłą 
sterjum skarbu p. Szlachtowski. Uregulo- że ten przeważny wpływ, jaki wywierały zac; do pokupu weksli na Londyn, 

t 


szczący obecnie w londynie, w salonach swoich wynosi 92,512 zła. 

na Bulstrode Street urządza wieczory muzykalne| Pierwsze jeneralne zgromadzenie akcjonarju- 
i gościnne przyjęcia. W maju na jednym z ta-| szów, zwołane na 12 czerwca, nie przyszło do 
kich wieczorów znajdowali się pierwszorzędni skutku, bo statutem oznaczona ilość akcji nie 
londyńscy artyści muzyczni, kilkunastu lordów | została deponowaną. Zgromadzenie odroczono 
i ladych, tudzież ambasadorowie pruski, perski, | na dzień 27 mb. 

hiszpański, włoski i portugalski. Bawiono się Kolćj galieyjska Karola Ludwika. — Dochód 
muzyką i rozmowa do godziny 4 rano. (na przestrzeni 77 mil) w maju 753,315 zła. 

Petersburska gazeta akademicka .St.- Dotychczasowy dochód tegoroczny 3.426,089 
Pet. Wiedomosti, poświecając obszerny artykuł | złą. przewyższa zeszłoroczny o 306,762 zła. 
działalności muzycznćj autora „Halki“, stawia| < Koléj lwowsko-czerniowiecko-jaska, — Dochód 
go wyżćj nad wszystkich kompozytorów sło- (na przestrzeni 47 mil) w maju 216,777 zła., 
wiańskich, nie wyjmując nawet Glinki. W koń-|tj, o 58,261 zła. więcćj niź w maja roku ze- 
cu artykułu, zwracając się do dyrekcji teatrów szłego: Dotychczasowy tegoroczny dochód zła. 
w Petersburgu i Moskwie, proponuje, ażeby za | 889,284 przewyższa zeszłoroczny z tego sa- 
przedstawianie na tych teatrach „Halki* wy- mego okresu o 183,842 zła. 
znaczono dla rodziny kompozytora zapłatę od Koléj arcyksięcia AWrechta. — Polityczny 
każdćj reprezentacji, jak to już uczyniono dla przegląd linji Lwów-Drohobycz. już się odbył. 
rodziny nieżyjącego kompoz; tora Sierowa. Namiestnietwo udzieliło 4 maja zezwolenie do 

Władysław Miller, b. artysta warszawskićj rozpoczęcia budowy tćj linji. — Przegląd linji 
opery, ozdobiony został przez króla portugal- Drohobycz-Stryj ` odbywa się obecnie. — Nor- 
skiego krzyżem kawalerskim orderu Chrystusa. malja budowy drogi żelaznćj i projekta przy- 
Dzienniki lizbońskie bardzo chlubnie oceniają | szłych dworców i mostów otrzymały 27 maja 
talent p, Millera. Po ukończeniu szeregu wy- | zatwierdzenie rządowe. Mosty wszystkie będą 
stąpień w Lizbonie i Madrycie powrócił pan M. drewniane, a późnićj większe z nich zostana 
do Medjolanu. zastąpione żelaznemi. Wybór miejsca na umie- 

Biskup temeszwarski Bonnaz uczynił | szczenie stacji Wojutycze-Nadyby jest przed- 
dwie fundacje po 100,000 zła. na cele oświaty | miotem ponownej komisji namiestniczćj. 
publicznćj, uzupełniające tym sposobem do wy- 
sokości jednego miljona złotych austrjackich 
poprzednie swoje fundacje w różnych czasach 
poczynione. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
22128 czerwca pochmurno, przytóm częsty 
deszcz; termometr dnia 22 doszedł do 19.2 od 
10.0, zaś dnia 23 do 15.0 od 7.2 R. Baro- 
metr idzie zwolna w górę; stan jego rano dnia 
24 był 329.75, termometru 10.26 R. Wiatr 
zachodni chłodny. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: dr. Bernhard 
v. Langenbeck prof. akad, z Berlina; „Florjan 
Helcel wł. d. z Górki; dr. Erazm PŁobaczewski 
adw. z Przemyśla; ks. Jerzy Czartoryski z fa- 
milją wł d. z Wiednia; Arkadjusz Stahl z fa- 
milja ob. {z Miechowa; Lucjan Nowierski ob., 
Wład. Makomaski wł. d., Wład. Milowicz z fa- 
milją wł. d., z Kongresówski; Ludw. Redlich 
kup. z Berna; Napoleon Barański z familja ob. 
z Jeźwiny; Elżbieta Labinzeff córka jenerała 
z Wilna; Ign. Zabielski z familja wł. d. z Lo- 
szniowa; Zygmunt Podhorski wł. d. z familją 
z Wołynia; Anastazja ('arewska żona naucz. 
złŁomży; Karol Piasecki wł. d. z Kongresówki; 
Jan Salnieki z córka radca stanu z Petersburga; 
Fryd. Bardin z synem negocjant z Paryża. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Mik. 
Przyłacki wł. d., Alina Zaloska ob., z Podola; 
Helena Rudlińska ob. z Rossji; Józef Golań- 
ski ob. z Królestwa; Bogumiła Szwantowska 
wł. d. z Poznania; Józef Kohn kapitalista z 
z pruskiego Szlaska; Jan Czarnocki ob. z War- 
szawy; Zygm. Dobieszewski dr. med. ze Lwo- 
wa; Piotr Mytyliński z żoną rejent z Olkusza; 
Wine. Majewski z żoną kup. z Stanisławowa; 
dr. Wasserman kup. z Wiednia; Tadeusz Po- 
Źniak dr. praw z Lwowa. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
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Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
16 do 22 czerwca). 


Wiedeń 22 czerwca.. 

A Nigdy. tak wyraźnie, jak w tym ty 
goduiu, nie widać było wpływu zagra- 
nicy na tutejszą giełdę; bo tóż przez kil- 
ka pierwszych dni nikt nie brał udziału 
w operacjach, prócz konsorcjów złożo- 
nych z „griinderów* małych banków; a ci 
ludzie, choć w tój „saison morte“ odgty- 
Księgosusz. — Do 15 mb. sprawdzono wy-|wają główną rolę, nie mają odwagi sa- 


buch księgosuszu w Lisiecznikach i Nowosiółce |mi na swój rachunek odpędzać kursa, 
kostnikowćj w powiecie zaleszezyckim, tudzież | Z dawnych walorów kre ytowe akcje trzy- 
w Zukowie w powiecie brzeżańskim; ustała zaś| mały się przez cały czas najlepićj, choć 
ta zaraza w Juziampolu, w Holihradach i Szu-|różnice kursu były nieznaczne, między. 
parce w pow. zaleszczyckim. 342—345, Zauważano jednak, że od nie- 
Obecnie zaraza panuje w sześciu miejscowo- | jakiego czasu nietylko tu, ale w Berlinie 
ściach pow. zaleszezyckiego, tudzież w jednój |niema sztuk, czyli akcji luźnych, i pra- 
miejscowości pow. tłumackiego, borszczowskie-|wie co dnia poszukiwane bywają przy 
go, przemyślańskiego i brzeżańskiego, gdzie|sprzedaży w „kost* czyli prolongację. 
zpomiędzy 3188 sztuk bydła rogatego w 57| „Anglobank* zaniedbany, i chociaż bydy 
zagrođach padło 62; a zabito chorych 253 i|już 380 (późnićj 327) jednak prócz kili 
spe aentoy kulisowych, nikt się niemi 
o 


podejrzanych o zarazę 368. 

Oprócz tego w czterech wyż wymienionych 
miejscowościach padło 20-owiec, a 138 chorych 
i 277 podejrzanych zabito. 


ecnie nie zajmuje. 


Spław na Wiśle. G'azeta Handl. donosi: 
W dniu 22 maja zebrała się w Warszawie 
komisja mieszana rossyjsko - austrjącka, 
wyznaczona dla uregulowania kwestji o- 
płaty włocławskiego cła mostowego. — 


wanie kwestji tak zwanych ceł mostowych | organa wiedeńskie: N. fr. Presse, stara | stanowi ego tygodnia Trjest, zkąd dużo 
(Briickenzólie) w Królestwie Polskićm, po-| Presse, Tagblatt ete. na publikę prywa- 
bieranych nietylko we Włocławku, lecz|tną w rzeczach finansowych przez długie 
również w Płocku, Mniszewie i Dembli- | lata, teraz zupełnie ustał i znikł jak kam- 
nie, silnie szkodzących galicyjskiemu han-|fora. Choć one same tajemnicą pokry- 
dlowi drzewem, już od roku 1866 stano-|wały fakt przejścia własności dziennika 
wiło przedmiot starań rządu austrjackie-|w ręce banku czy Union, Anglo, jak 
go, z żądaniami swemi powołującego się | N. fr. Presse. czy Wechslerbanku, Han- 
na konwencję z d. 21 kwietnia (3 AN delsbanku etc. Tagblattu wraz z Vorstadt- 
1815 roku, wedle którćj handlowi mle i Presse; jeden pamar z drugich 
1 


było „Ordres“ dotyczących dewizy Lon- 
dyn. Akcje browaru Liesing nikt zgoła 
nie kupuje. Kiedy się ktoś zapytał, jak 
stoją akcje i kilkanaście sztuk chciał ku- 
pić po 101, zaraz je otrzymał (publiczno- 
ści dano je do subskrypcji po 120 i mó- 
wiono, że to bardzo tanio). Czasem przy 
takich wydarzeniach i kiedy nie ma wiel- 
ch|kiego zajęcia, robiono dowcipy między 
towemu miano pozostawić zupełną swo-|dzienników szersza publiczność o zmie- |sobą. Jeden powiada: 

Przyjechali: Alina Rucka wł. d., Feliksa Ko-|bodę i ustanowiono normę poboru opłaty |nionym stanie rzeczy się dowiedziała, i Zobaczycie, jak te akcje pójdą w górę; 
chanowska wł. d., z Kongresówki; Ant. Łącki|od statków, co stoi w rażącój sprzeczno- |dziś już nietrudno usłyszeć na publicz-|a na zapytanie drugiego, dlaczego? — 


EE A, 
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Akcje kolei Kar. Ludwika 


Obligacje. 
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pod Nr. 10 w Piaskach, z bndynkami zaraz obok Skład komisowy dla Galieyi naszych 


rogatki Mogilskićj położonemi i 7 mórg 789 sażni wyrobów płóciennych 


grunta i łak— każdego czasu do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właścicielki M. W. pod po cenach fabrycznych, znajduje sie 
u Wgo 


a) 


KRAJ z niedzien 2%37czerwca. 


SYROPY 


P Tomasz Janowski z Pa 


3 zechce się zgłosić do osoby 
| | interesowanćj do Hotelu Dre- 
k 
| 


doktora Churchill, 


zdeńskiego pod Nr. 14. «s 


Nr. 42 na Zwierzyńcu w Krakowie. 3298(1-3) 


3199;1-7) 


w Ezrakowie. 


Norbert Langer i Synowie 


właściciele fabryk w Oskau, Liebau i Sternberg. 


i znakiem 
w średnim wieku, bardzo dobrze wychowana, uliey Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 
Życzy sobie znaleść miejsce w kraju lub zagra- 
nica do towarzystwa zaenćj damy albo zająć się 
dziećmi sierotami, zastępując im miejsce matki, 
opiekunki i nauezycielki. 


Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. 


Wiktora Redyka przy Małym Rynku. 
ogłasza niniejszóm konkurs na -posadę pro- 


autora odkrycia własności leczących 


fesora nauki rolnictwa w szkole gospo- 
darstwa miejskiego w Dublanach. 
Posada profesora nauki rolnictwa wszko- 
le wspomnianćj będzie obsadzoną prowi- 
zorycznie na rok jeden. Dopiero po upły- 
wie jednego roku może nastąpić stanowcze 
obsadzenie takowej. 
Z. posadą w mowie będącą połączone 
sa następujące korzyści: 
1) Podczas prowizorycznego obsadze- 
nia posady, pobór rocznćj płacy w 
kwocie 800 złr. Po stanowezóm ob- 


Interesowane osoby zgłosić się moga listami 
frankowanemi pod litera A. W. Z. Lwów. poste 
restante. 3287(1-2) 


a Asa ry O YO | 


Lilioneza, 


przez Ministerstwo  zezwolona, 
niszczy w 14-tn dniach wszelkie 
zanieczyszczenie skóry, piegi pla- 
my  watrobiane, żółte plamy, 
zmarszczki, liszaje i skrołuły. 


od I kwietn. aż do dalszego postanowienia. 


Za pradem: 
Z Passau do Lincu codzień o god. 12 w połudn. 


sadzeniu takowćj płaca roczna pod- > z Lincu do Wiednia codzień:o god. 7!/, rano. 
wyższouą zostanie do 1000 złr., a Feytona, Feytona. z Wiednia do Pesztu codzień 0 god. 6t, rano. 


| po 10 latach słażby do 1100 złr.; : Sławny amerykański środek, usuwa natych- 
następnie zaś podwyższaną będzie SĄ miast wszelki ból zebów. — Dziurawe zeby 
co lat 5 o 100 złr. aż do wysoko- leczy. 

ści 1400 złr. 

Wolne pomieszkanie w budynku 
szkolnym, składające się z 3 poko- 
jów i kuchni. 

3) Stósowne relutum na opalanie tegoż 


Przeciw prąccowi: 
Z Lincu do Passau codzień o god. 6Y, rano. 
Wiednia do Lincu codzień o god. 6!/, rano. 
z Pesztu do Wiednia codzień o god. 6 wieczór. 


N 


Prawdziwie kaukazki 


przyjemnie woniejacy, najprostszy i najdo- 
godniejszy, wytępia najpewniej pluskwy. 


2) 


Nowego Sadu codzień o god. 61/, rano. 


0 y 1 $ 'a x 
1) Wykładanie nauki rolnictwa tak w botę o godz. 6'/, rano 


teorji jak w praktyce, podług sta- 
' tutu organicznego szkoły gospodar- 
stwa wiejskiego w Dublanach. 
Wykładanie jednój lub kilku nauk 
pomocniczych (jakoto: rachunko- 
wość gosp., ogrodnictwo i sadow- 
nictwo, mineralogja i geognozja), 
stósownie do każdoczesnego rozdzie- 
lenia tych nauk pomiędzy pp. pro- 
fesorów, jakie Rada szkolna tegoż 
zakładu uskuteczni. 
Wykonywanie wszystkich ustano- 
wień i przepisów zakreślonych dla 
pp. profesorów, bądź statutem orga- 
nicznym szkoły gospodarstwa wiej- 
> skiego w Dublanach, bądź regula- 
minem takowćj, bądź poszczególne- 
mi instrukcjami w nićj obowiązują- 
cemi. 

Osoby, chcące uzyskać posadę profe- 
sora nauki rolnictwa w szkole wspomnia- 
néj, zechcą wnieść dotyczące podania 
swoje w pismach frankowanych, adreso 
wanych do Komitetu e. k. Towarzystwa 
gosp. galic. we Lwowie, najdalćj do dnia 
1 sierpnia 1872 r. 

W podaniu takićm kandydat powinien 
wykazać i udowodnić: 


ilku uzdolnionych w zawodzie intro- 
ligatorskim, oraz dwóch uczniów do 
praktyki, znajdzie natychmiast zatru- 
dnienie u introligatora 


Józefa Malaciny 


w Krakowie. 


DOM 


w rynku DO licz. 39 
jest cały lub częściowo do wynajęcia 
od św. Michała r. b. 


Bliższa wiadomość tamże na I. piętrze. 
3-67(1-3) 


i czwartek o god. 61/, rano. 


2) 


nopola w niedzielę o godz. 61/, rano. 
pola w piątek popołudniu. 


Wiedeń 1 kwietnia 1872. Dyrekcja ruchu. 


3) 


„GOFrCczyca w arkuszach.* 


MA. OYVAPISMY 


jj Soeben erschien: (4 
H sehr vermehrte Au- 


H flage). achte 
f ac 

gie ges cat" 
oo 


< acher bs 


i marynarkę angielska. 


TeilunS' 
gen > 


glie. 


e- 
z sposób. 


1) Gruntowna znajomość jezyka polskie- deren gisen» | Wien. Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
o tak w mowie jak i piśmie, a to son DF kult” a należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. _ 
9 e BAES J p , grgostel% jschen Fa j- Do każdego pudełka dołaczona jest initrukcya 

z uwagi: iż w szkole gospodarstwa |] P NO had polskim, 


wiejskiego w Dublanach wszystkie 
nauki tylko w języku polskim mogą 
być wykładane. 

Ukończenie studjów w jednym z wyż- 
szych zakładów naukowych rolni- 


Zu haben in der 


Orciinations-Anstalt 
fiir, 3:63(2-50) 


ezych. | Geheime Hrankheiten 
%) Dokładną znajomość praktyki rol- (besonders Schwäche) von 
niezćj. Med. Dr. BRisenz, Otwarte 1823. 


c Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. 

Ą Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und 
von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- 
pondenz behandelt, und werden Medika- 
mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


4) Wykazać, którą z powyżćj wyszcze- 
ólnionych nauk pomoeniezych u- 
zielać byłby w stanie. 

5) Wiek i cały przebieg życia, oraz 

dotychczasowe zatrudnienie. 

Oprócz powyższych wymogów Komitet 

e. k. Towarzystwa gosp. galic. stawia | 
jeszcze ten warunek, aby kandydat ubie- 

gający się o rzeczoną posadę, swoje te 
oretyczne i praktyczne uzdolnienie do 
wykładania nauki rolnictwa, udowodnił 
wykładem próbnym, który się odbędzie 
rzed komisją umyślnie w tym celu przez 
omitet ustanowić się mającą. 

Z Rady Komitetu e. k. Towarzystwa 

gospodarskiego galicyjskiego. 

Lwów dnia 20 czerwca 1872 r. 


1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. me- 
dali otrzymał w nagrodę 
od rządu. 


niemieckiego 


w Linzu. 


SIKAWKI PAROWE, 
Sikawki ogniowe 


wszelkićj wielkości, 
Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 
wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd. 


Dobry 


FORTEPIAN 


z fabryki Skutkana, 


jest do sprzedanta lub do wynajęcia. 


WM. KNAUST 


WIEDEŃ, 


Fabryka maszyn I przyrządów 
do gaszenia ognia. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 


Nr. 15. czukowe. 


; (1.) 


Ilustrowane cenniki 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki 


Prezes: Sekretarz: Plac Szczepański, Nr. 244, 2 piętro. i przyrządy do ratowania. syła się darmo. 
Smarzewski. Grelnger-Greliński. 3201(3-6) i 
| . . y 
była obywatelka dóbr ziemskich ua Wułyniu, z | | HI 

x politycznych jako téż różnych familijnych nicsz- | ] 

z2 część stracija zupełnie majatek. Mając dziś prze- | | | 

"334 szło lat 80, pozbawiona od +4 lat znpełnie wzroku, i | | | | ) | 

Sk przykuta do łoża choroba bez utrzymania, zosta- 4 

n jac jedynie na łasce dobroczynnych, osób — prosi 


o przekonanie sie o rzeczywistości i błaga 
> współczucie. 
Plac Dominikański Nr. 490 I pietro. 32 (1-2) 


=" Austryacki Bank Narodowy 
op Oeterreichische Naona) 


"zm Mar ONY 


| W ksiegarni 
~ JULIUSZA WILDTA 


A w Krakowie 
Ę M" jest do nubycia i poleca się -3 


PRZEWODNI 


w wycieczkach na Babią Górę, do Tatr 
i Pionin - 
prof. B. Fanoty, z man i widokiem. 
Zir. 1 cent. 25. 
Obsłalanki zamiejscowe wysyłaja sie franco. 
2294(1-3) 


x Say 


RBP KIRI 


Za pierwsze półrocze 1872 r. na każdą akcyę 


Uprzyw. Austryackiego Banku Narodowego 


przypadającą dywidendę 


DWADZIEŚCIA OŚM ZŁOTYCH AUSTR. WAL. 


można odebrać zacząwszy od Lgo lipca b. r. w Narodowym. 
Banku w Wiedniu, tudiż we wszystkich filiach jego. 


200 sztuk owiec 


wiecień, 21 czerwca 1872 r 


4 
. MERYNOSOW 323/11) 
| | Od Dyrekcy 
yć nabytych z sławnćj owczarni hr. Larischa ze re C l 
S Szlązka, wyborowój wełny, są w przystepnój c - 


nie z wolnćj reki do sprzedania: 
3295(1-2) Porembski 
dzierżawca w Joninach, poczta „yR=lice 


0 e S E Er ae aa AES A E . 
W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


A 


ósmego powszechnego 
zgroma- 
dzenia straży ogniowćj 


3171(4-10) 


Pierwsze c k. uprzywil. Towarzystwo parowój żeglugi na Dunaju. 


ROLKŁAD JADY OSOBOWEMI PAROWCANI 


3285(1-2) 


Z Wiednia daléj ma dół do wszystkich stanowisk aż włącznie do 


pomieszkania. Í Skład w Krak:wie w aptece E. Stockmara. A Wiednia daléj na dół do wszystkich stanowisk aż włącznie do 
Obowiązki profesora nauki rolnictwa są zaa BÓJ Semlinu - Belgradu w niedzielę, poniedziałek, środę, czwartek i so- 
następujące: a 


Z Wiednia dalej do Qrsowy, Giurgevo, Gałaczu w poniedziałek 
Z Wiednia parowcem pospiesznym do Giurgevo, Gałaczu, Konstanty- 
Z Wiednia kol. żel. via Bazias da Giurgevo, Gałaczu, Konstantyno- 


Przybywa się do Konstantynopola na Ruszczuk, Warnę we czwartek i poniedz. 
Bliższych szczegółów udzielają: Dyrekcja ruchu w Wiedniu i wszystkie ajencje. 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarke cesarską 


Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
A. Bouchardat , (Annuaire de thtrapeutique 1868, pag. 204). 


Dostać można u wynalazcy .26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach eelniejszych miast Europy. 


Pompy centryfugalne, 


pompy do budowy, 


pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, 
krowni, chemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko- 
nopne, skórzane, kau- 


cu- 


prze- 


9 |podfosforanów, sody i wapna 


podfosforanów w słabościach pier- 
siowych i suchotach płucnych, 


L. 518. FREAD AE + RZEZ WIZ sa jedynie wyrabiane przez pana śwanaia, 
AED Z =” F Hi aptekarza w Paryżu. — Sprzedają się w but el- 
( | BA NRYKA OGHWARZA kach ezworograniastych opatrzonych pod- 
p (SZENIĘ (ll ŚJ] pisem Dra Churchill, oraz ctykieta 

LJ 


fabrycznym apteki Swann przy 
2924(2-26) 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece pana 


PEEK, REA 


| 
| 


RE 


OOTO 


ja 409, p WA WEW a a a a a EN a I S 


ła 


Piękność c 


Ean AA 


è 


| 


LIN J. 1. Kraszewskiego 


serya trzecia obejmujaca około 50 arkuszy, jest już wydrukowana i zostanie rozesłana 
prenumeratorom z końcem marca b. r. -- Zawiera ona: 2yi tom Starego siv- 
Gi; li gi tom Dziwacdeł, I tm Ostrożnie = >zgniom i 
1 tom Latarni Omaurnoksięzkiej. — Derya czwarta zamykajaca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem czerwca b. r. f j 3 

? Nowo przystępujący prenumeratorowia beda otrzymywali dzi.ła Kraszewskiego 
dopiero od tomu 5 ogólnego zbioru, to jest od poczatku Chaty za wysią.— 
Duva swiaty, stanowiące pierwsze 4 tomy, a wyczerpane od kilku tygodni, 
beda im doreczone w nowéj edycyi w ciagu maja b. r. 

Z pism J. I. Kraszewskiego wyszło dotad tomów: 1, 2, 3, 4, Dwa świa 
ty; 5, 6, | Chata za wsią; $, 9, Poeta i świat; 10 Pod 
wioskióm niebem; 11, 12, Stary sługa 13,14, Dzivva- 
dła; 15, Ostrożnie z ogniem; 16, Latarnia Czar- 
noksieska.— Pod prasą: dalszy cjąg Latarni Ozarnoksie- 
zkiej, Pamiętniki nieznajoniego, Powieść bez 
tytułu, Djabeł itd. 

Prenumerata na pisma J. l. Kraszewskiego wynosi z przesyłka poszt o»: rocznie 
148 złr.— półrocznie 9 z!r. — kwartalnie $ zł. 5Q ct. -- Boz przesylki: rocznie AR 
złr. — półrocznie © złr. — kwartalnie $ złr. 

Obok „aiblioteoki Powieści i Romansów pismi 
Kraszewskiego kosztują: Z przesyłką rocznie : AQ złe. — półrocznie 5 złr. — kwartalnie 
© zir. 50 ct. — Bez przesyłki: rocznie 8 złr. — półrocznie 4, — kwartalnie 2 złr. — 
Prenumerata liczy się kwartalnie od i-go października 1871 r, 

W Bibliotece Powieści i Ftommansów wyszły 
właśnie: Pan Graba, powieść oryginalna w 3ch tomach, przez ©. Orzeszko. 
Cena księgarska 3 zir. 20 ct: i WVina i Cnota przez 7, M. Schwartz'a ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod prasą powieść oryginalna*p. t.: 


» WOJTEIWWODZIEC*. 


Wkrótce ukaże sie w Bibliotece bardzo piękna powieść angielska przez Karola 
Reade, p. t: Lto chce kochać, cierbieć nausi. — Tego sa- 
mego autora powieść: Duch. i praca, drukowana niedawno w dodatku do 
warszawskiego Bluszczu, powszechna budziła zajecie. 

Prenumerata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr. — pólrocznie 5 złr. 
kwartalnie 2 złr. 50.-— Bez przesylki rocznie 8 złe, — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2. 

Z pismami J. I. Kraszewskiego: Rocznie z przesyłka 20 ztr, — półrocznie 19 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4 zir. 

Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 40 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosimy o wez*sne nadesłanie przedpłaty do ksiegarni k 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


KA 


przy placu s. Ducha. 2949(5-7) 
jj jum + mmc ij mt i 23: 


„La Gazette des Etrangers“ 


journal français de Vienne 


parait deux fois par semaine le jeudi et le dimanche, 


Administration : | Redaction : 
Stadt, Kolovrat-Ring Nr. 9. Vienne. Wieden, Margarethen-Strasse Nr. 39 


Sommaire: 

Bulletin politique. — Service particulier des dépêches. Correspon- 
dances particulières de Pesth, de Lemberg, de Oracovie, Posen, puis de 
Paris, Berlin, Florence, Madrid, Constantinople, Athènes, Varsovie, St. 
Petersbourg, Bucarest, Belgrade ete. 

La Gazette des Etrangers publie en outre: chronique de 
Vienne, chronique parisienne; échos, théåtres et bruits de coulisses, varié- 
tés, ete. ete. 

Une rubrique spéciale est affectée A PExposition universelle de 1873. 

Dans la partie financière on trouve un Bulletin de la Bourse, 
ainsi que toutes les nouvelles touchant le mouvement finincier et commer- 
cial de l'Europe. 

La Gazette des Etrangers, compte parmi ses collaborateurs 
des écrivains dont la réputation est européenne. 

Prix d'abonnement: 

Pour l'Autriche Hongrie: Un an: 10 fl., 
3 fl. pour l'Etranger: le port en sus. 

A partir du 1er Juillet, la Gazette des Etrangers, au lieu de 
parraitre le matin à 6 heures, paraitra le soir A 7 heures avec la date 
du lendemain. 

De cette façon; la Gazette des Etrangers pourra nonseulement 
être expédiée avec les trains du soir et ćtre de Vienne distribuée en pro- 
vince le lendemain matin, mais elle sera en outre le seul journalwien- 
nois paraissant dans la soirée, ce qui, nous wen doutons pas, ne man- 
quera pas d'être apprécié par les personnes en quête de nouvelles fratches 
et par les étrangers de passage dans notre capitale. 

C'est également à 7 heures du soir que le journal sera mis en vente 
dans les débits de tabac et chez les marchands de journaux, à Vienne: 

On troúve la Gazette des Etrangers en Galicie chez M. M. 
DWORSKI, débit de tabac à Cracovie; GUBRYNOWICZ & SCHM DT, 
libraires, à Lemberg —et A la Librairie Polonaise, (Księgarnia Poiska) 
rue Kopernika, 12 A Lemberg. 


L'Administration de la Gazette des Etrangers. 


six mois 6 fl., trois mois 


3227(1-2) 


Pewnie leczy 


w chorobach płucnych 


chudości, osłabieniu żołądka | ciała, szkrofułach, 
niedokrwistości itd. 


Iwanow'a,stęgły Kumys,* 


Tym wybornym lekiem jestto stęgłe świeże mléko od klaczy oźrebionych w 
stepach kałmuckich i baskirskich, Dla tego w Rossji szpitale w których tym kumy- 
sem leczą z najpomyślniejszym skutkiem. 

W słoikach zatkanych tak, że powietrze do nich nie wchodzi, mających ochron- 
ny znak, z opisem użycia i przetłómaczonóm z rossyjskicgo języka oświadczeniem, 
przesyła się pocztą za 1 złr. 50 kr., za zaliczeniem za złe. 1.60, wraz z stęplem i 
opakowaniem. Odprzedajacy otrzymują stósownie odsetki, Szczegółowy opis tego leku 
przesyła się na żądanie opłatnię. 

Główny skład na Austrję-Węgry I Niemcy, ma 
Franciszek Dörr w wiedniu, 
Miasto Backerstrasse Nr. 24. 


Jak się nadaję piękności ciału 


rozsądnym. sposobem ? 


Znakomici lekarze (Dr. Hirschfeld, zdrojowy lekarz w Ischl, redaktoro- 
wie pisma lekarskiego Dr. Schuitzler i Dr. Markbrejter w Wiednia &) zale- 
caja słodowe ziołowe mydło toaletowe i kąpielowe, tudzież słodową pomadę 
JANA HOFFA w Berlinie, jako środek toaletowy, — Toaletowe mydło słodowć 
nadaje delikatności, białości i riękności skórze żółtej, szorstkićj, dziubatćj, 
piozowatćj, jeżeli sie niem ciągle myje; podobny skutek sprawia mydło sło- 
dowe, które jednak przeważnie wzmacnia kości, muszkuły inerwy, a oddala 
zarzźliwe wpływy, 3243(1 6) 

Główny Skład w Wiedniu, Karntnerring, Nr. I. 


og" Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „Korona“; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym ; 
iu p. WILHELMA FENZA w Rynku Giównym, naprzeciw kościoła á. Wojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO: w Przemyślu u p. M. KOZŁOW - 
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. KORPANTEGÓ; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
G NEBAT w Sanoku u p. 1. OKOŁOWICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B 
KOR . 
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